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| Żożeglad Polityczny. 


dopobnie będzie w Hniliczkach. 


Pan namiestnik hr. Potocki przybył dziś w to- 


i | Z Jarosławia donoszą do Dziennika Polskiego : 
|  warzystwie radcy Lóbla do Jarosławia. Po zwie- 


| ' dzeniu starostwa, zakładów publicznych, szkół itd.; 
| udaje się wieczorem do Pawłosiowa , 


| mę trynmfalną; 


a 
f 


stość nadzwyczajna. ` 


` Mowy ministrów tak w komisyi Delegacyi wẹ- 
gierskiej, jak w komisyi Delegacyi austryackiej | az 
nie wiele zawierają' nowego. Minister spraw za- 
l e, 
dnak, że komitety zagraniczne prywatne były czyn- 


granicznych, osłaniając rządy obce, przyznał 


ne, rozrzucały proklamacye i wspierały powstanie. 
Serbia dopełniła ze wszech miar obowiązków: do- 


l dk okej Czarnogóra chciała, ale nie mogła; |każdój sposobności, aby dążności Gamtetty, bądź 
| a minister musi mieć na to wyrozumienie wobec prawdziwe, bądź przypisywane mu tylko, zochy- 


| niezliczonych trudności, na 
w .fwym kraju napotyka. 
V mowie ministra wojny było najważniejszem 
| oświadczenie, że rząd do rekrutacyi bezzwłocznie 
| przystąpi. 


jakie rząd czarnogórski 


Najsłabszemi, jak zawsze, były odpowiedzi mini- 


_ Rtrów. na zapytania względem przyczyn powstania i 
względem: planu dalszego rządzenia w Bośni Her- 
eegowinić. Rząd nie ma dotąd innego obmyślonego 
sposobu na zapobieżenie możliwym przyszłym po- 
wstaniom, jak pozostawienie wojska w zabranych 
prowincyach w dzisiejszej sile; ale to środek nie- 
co drogi, bo kosztuje na 6 miesięcy 23 miliony. 

| Taniej byłoby niezawodnie zyskać szbie przychyl- 
; | ność ludności a wojsko wycofać. W tym kieranku 
i | nie było jeszcze dyskusyi, słychać jednak, że kwe- 
 tyą ta ma być poruszóną na pełnych posiedze- 
_ niąch Delegacyj. „OBY i 


) j s _Nowoje Wremia wzywa Rosyan, aby we wrze- 
| 5oiu b. r. obchodzili uroczyście tysiącletnią ro- 


ma być obchodzona równocześnie z koronacyą. 
-~ Z Petersbutga telegrafują do N. fr. Presse, że 
| mnożą się symptomata, pozwalające wróżyć bliski 
upadek. Ignatiewa. Katkow w dzienniku swoim 
wyraża zadowolenie z powodu nominacyi Giersa, 
ciesząc Się, -że przecież może jeszcze w Rosyi 
zajść wypadek, który wywołuje radość w Europie. 
| Odpowiadając Journal des Débats, mówi słynny 
| publicysta rosyjski, że ojczyzna jego potrzebuje 
silnej, prawdżiwie narodowej polityki, której o- 
becnie zupełny brak w ministerstwie 
spraw wewwnętrznych. = ` 
Aptekarze wyznania mojżeszowego w Moskwie, 
j | którzy zanieśli rekurs przeciw nakazowi sprzeda- 
nia aptek, odebrali odpowiedź odmowną i zaczy- 
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wyjąwszy niedziele 1 dni świąteczne. 
w Krakowie po 10 o, we Lwowie lub z przesyłką 
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Be Metropolita „Sembrajtowiez wybiera się 
W pierwszych dniach maja na objazd kilku de- 
|  kanatów, a mianowicie ma zawitać do dekanatów 
Zaleszczyckiego, Uścieckiego i Zbaraskiego. Praw- 


| cznicę założenia Kijowa i przejścia W. księcia | 
| Włodzimierza na chrześcijaństwo. Uroczystość ta | zzuzswanzem 
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|nają już traktować o sprzedaż swych aptek. Lit 
czbę żydów, którzy w ostatnich czasach opuścili 


miasto Moskwę oceniają na 1000 osób. 


Dzisiaj obchodzi Anglia pierwszą rocznicę zgo- 


nu lorda Beaconsfielda, tego. męża stanu 


w prawdziwie wielkim stylu. Całe stronnictwo 
konserwatywne święci ten dzień żałoby w spo- 
‚sób uroczysty. Jak donoszą z Londynu, wszyscy 
konserwatyści nosić będą dzisiaj à læ bouton- 
nióre pierwiosnek, ulubiony kwiat Disraelego. Jest 
to niezawodnie oryginalną ale i nie bez wdzięku 
manifestacyą. 


Jak donoszą dó Pol. Corr. z Londynu d. 18go 


b. m. znajduje się od kilku dni p. Barróre w Lon- 


AOS APA ZE SZAN majętności| dynie. sh OSY, d ; 
hr. Siemieńskiego pod Jarosławiem położonej, zkąđ ynie, aby z lordem Granville ukończyć rokowa. 


jutro wyjedzie do Cieszanowa. Zwykła lustracya | 
kilku powiatów jest wyłącznym powodem wycie- 
czki p. namiestnika. Miasto nasze przyjęło dostoj- 
nego gościa uroczyście. U wjazdu wzniesiono bra- 
í drogę dojazdową i glówną ulicę 
przyozdobiono choinami; wszędzie porządek i czy- | b 


nia względem złożenia komisyi mięszanej. Gabi- 
net St. James zgodził się zupełnie na propozycyę 
Barrera w forwie umówionej z Wolkensteinem. 

W dobrze poinformowanych kołach londyńskich 
uważają odwołanie wicekróla Irlandyi lorda Cow- 
pera, jako rzecz prawie zdecydowaną. co za 80- 
ą pociągnie radykalne zmiany w całej admini- 
stracyi irlandzkiej. 


Wakacye parlamentu francuskiego trwać będą 
do 2go maja. Większa część ministrów wyje- 
chała na prowincyę, aby brać udział w czynno- 
ściach rad departamentowych. Czynności te są po 
większćj części lokalnój natury i nie obudzają 
szerszego interesu.. Polityka mięsza się w nie o 
tyle, że partya przeciwna Gambecie używa teraz 


dzić w oczach całej Francyi. 


że najmędrsi nawet i najlepsi swojego czasu lu- 
dzię mylą się, którą z nich zwać prawdą, a którą 
nieprawdą. ; 

Z jednej strony nasi „błogosławieni* asceci 
klasztorni, ślubujący wieczyste milczenie, garną 
się do pijanego kozactwa, niebacząc na to wcale, 
że ci wrzekomi „obrońcy prawdziwej cerkwi chrze- 
ścijańskiej,* wojując z muzułmanami, zdzierali też 
skóry i z chrześcian jak zagranicą tak i w kraju, 
„gorzej niżby mogli to czynić Turcy razem z Ta- 
tarami* (Słowa posła królewskiego do Kozaków 
przed wojną Chocimską), z drugiej zaś strony, 
król, pośród zjezuiconej swej rady daje się sły- 
szeć na sejmie, że lepiej niech zginie wraz z nim 
Polska cała, niżby łacinnicy mieli choćby swe nie- 
dojadki odstępować Grekom. 

Rozpoczyna się nieskończony szereg uzbrojonych 
armatami królewskich komigyj, hamujących koza 
ctwo, które jedną rękę wyciągało ku Moskwie, 


=|gdzie panował jedyny, jak zapewniali ich popi, 


„promieniejący jak słońce, monarcha bogopodo- 
bny,* drugą zaś — ku Stambułowi, gdzie „mocarz 
czterech stron wiata“ nastręczał im za pieniądze 
wschodniego Papieża. Chodzą hetmani koronni po 
Ukrainie, obraniając szlachecki, mieszezański, 
chłopski, ba nawet mniszy dobrobyt od rabunku 
i rozbojów domorosłej hordy kozackiej, a z cer- 
kiewnych i monasterskich zakątów,. wyszczerzą 
zęby złośliwa propaganda przeciw mniemanym za- 
machom lackim na prawosławie, i od Kijowa do 
Lwowa zaczynają krążyć fałszywe wieści, że żoł- 
nierstwo polskie wycina w pień lud ruski, nie za 
co innego, jedno za to, że on jest ruskim, — i ma 
wstąpić na Ukrainę, aby wytępić wszystkich „bła- 
hoczestywych* co do nogi, aż po samą granicę mo- 
skiewską (Lwowski Lutopis, pamiętnik jakiegoś 


Z ministrów pozostał na cały czas wakacyj w Pa- | POP. ) 


ryżu sam tylko p. Freycinet, któremu już same 
sprawy zewnętrzne nie pozwalają oddalić się ani 
na chwilę ze stolicy państwa. ; 


W hiszpańskiej Izbie deputowanych rozpoczęto 
obrady nad traktatem handlowym z Francyą. Pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie finansów p. Pino 
udowodnił, że traktat ten odpowiada najważniej- 
szym potrzebom kraju i przyczyni się bardzo ko- 
rzystnie do rozwoju rolnictwa i handlu. Celem u- 
spokojenia obaw w katalońskich okręgach prze- 
mysłowych i uniknięcia nowych rozruchów doda- 
ną do niego zostanie klauzula ułatwiająca mo: 
źność wypowiedzenia go, jeśliby w skutkach swo- 
ich okazał się szkodliwym dla kraju. 


Familia królewska. serbska udała się do Szaba- 
cza, zkąd król Milan uda się w podróż po całym 
kraju. i 


Kraszanka; 
broszura Kulisza. 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


„Bogobojni* popi nasi, zabezpieczając sobie 
swój „duchowny chleb,* namawiają kozactwo do 
poddania się carowi moskiewskiemu. Księża ka- 
toliccy za to przez szkołę i kościół, przyciągają 
kozakowatą szlachtę ruską ku szlachcie polskiej, 
aby ją spoić z polską nierozdzielnie. Prawda z nie- 
prawdą krążą sobie po świecie ręka w rękę, tak, 


opa). : 
Pośród tych rozruchów, Ziaporożscy rózbójnicy 
szepcą po szynkach i po jarmarkach gotowym na 
wszystko obszarpańcom, że Żydzi są zausznikami 
panów łackich i knują wraz z nimi zgubę prawo- 
sławnych chrześcian. O jednym Żydzie opowiadają, 
że u niego w piwnicy Obraz Ukrzyżowanego Chry- 
stusa przybito czterema gwoździami do ziemi, wy- 
łupiono Chrystusowi oczy, a ręce nogi i piersi po- 
kaleczono. .O drugim ,— że nie daje Kozakom i 
chłopom kluczów od cerkwi, jeśli ci chcą ochrzcić 
dziecko lub zawrzeć ślub. ; ; 
O innych, że na jednój mili budują po trzy 
karczmy, a w nich trują ladzi w wódce. Jeszcze 
o innych, że zadzierżawili wszystkie kozackie 
rzeki, zagnieżdziwszy się w Samarze, w Saksa- 
ni, w Gnoilłéj,, w Probojaćój i nad rzeczką Kude- 
sna, słowem w. takich nieznanych pustyniach, 
w takich wymyślonych przez siebie fatorach i sło- 
bodach, gdzie nawet Niżowi kozacy niemieli zgo- 
ła przystępu, gdzie nawet Samuel Zborowski u- 
marł z Nizoweami z ot i pragnienia, pozbawio- 
ny chleba i wody. Slepi lirnicy, szukający zba- 
wienia duszy po monasterach, a wódki i hulanki 
z kozakami po szynkach i karczmach, składają 
dumki o ciężkiem jarzmie lackiem, które-to dum- 
ki i dziś jeszcze historycy rosyjscy, unikający bez- 
stronućj krytyki, przyjmują literalnie za „praw- 
jdziwe* Źródła historyczne. Szkodliwe wymysły 
katolickiego dushowieństwa znajdują sobie wet za 
wet w jeszcze szkodliwszych fałszach i potwa- 
rzach zaporeżskiej hołoty, którą najpobożniejsi 
nawet i najuczeńsi popi ukraińscy współcześni z0- 
wią szumnie „przesławnem wojskiem zaporoż- 
skiem.“ Krzewi się tedy wszędy krwawa niena- 
wiść ku polskiemu i „pańskiemu* imieniowi. 
Nieliczny tylko zastęp (bo od czasów Sodomy 
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wych i rozumnych ludzi staje w łagodnój wierze 
i niezaślepionćj namiętnością prawdzie, z jednej 
strony przeciw łakomym na duchowne chleby ru- 
skie łacińskim księżom, z diugićj przeciw zdra- 
dliwości własnych swych archijerejów, z trzecićj, 
przeciw chciwości i okrucieństwu niektórój części 
niższćj szlachty polskićj, a ź czwartćj przeciw 
dzikiemu i wyuzdanemn na wszystkie ekscesa 
chłopstwa. To święte dzieło czystój miłości bliźnie- 
go i prawdy, pośród nędznych spraw niskich na- 
miętności ludzkich , pozostaje ledwie spostrzeżonem 
przez historyka, niby jasna iskra w popiele, prze- 
chowana przez losy dla dobra w przyszłości Ru- 
sinów i Polaków. 


vV 


Niedbałe o ten blady brzask poranny prawdy, 
gardzące żywotnemi promieniami jego, ciemne i 
zaciekle kozactwo gromadzi w około siebie mło- 
dzież, rozdrażnioną despotyzmem ojców swoich, 
wychowaną śród odmętu średniowiecznego gro- 
madzkiego życia, odepchniętą od „czary nauki 
szkolnćj „jej szkodliwą goryczą, zepsutą w rzemieśl- 
niczych cechach krzywdami i wszelką rozpustą. 
Swawolnem swem bujaniem po świecie protestują 
oni przeciw nędznemu życiu w uspółecznionój U- 
krainie i hardo tytułują siebie na swych <zgro- 
madzeniach „dobrymi mołodcami.*. Owóż ci ban- 
townicy przeciw domowej, gromadzkićj i cerkie- 
wnćj opiece, za wszystko i o wszystko, cokol- 
wiek im niepodobało się na Ukrainie, zwalali. je- 
dnogłośnie winę na lackie, szlacheckie porządki, 
acz były to porządki jedynie możebne .śród ów- 


czesnego stanu i otoczenia narodu ukraińskiego. 


Wymyślają oni wielkie jakoby zadawane sobie 
przez Lachów krzywdy, a ignorują zupełnie wła- 
sne, najdziksze przeciw nim wybryki; rozgłasza- 
ją o całój szlachcie polskićj. to co popełnia de- 
'spotyzm kilku nędzników, będących .przedewszyst- 
kiem w pogardzia u samejże szlachty; malują po- 
byt panów na Ukrainie jako raj, życie zaś chło- 
pów jako piekło, i narzucają swe tendencyjne 
kłamstwa nawet przybyłym na Ukrainę cudzoziem- 
ców, nawet takim oficyalistom pańskim, którzy 
(jak francuski inżynier Bauplan, będący. w. służ- 
bie u hetmana St. Konieepolskiego) chwalą się 
przed swoimi ziomkami, że w.ciągu 17 lat służby 
u polskiego magnata osadzili na tatarskich szla- 


kach i dzikich stepach pięćdziesiąt wielkich -„Sło- 


bod,* albo „Wol,* które się wkrótce potem roz- 
kclonizowały na tysiąc wsi. - 

W obec miejskiego i wiejskiego hultajstwa, za- 
ciągającego się wciąż do Siczy -Zaporożskiej, lu- 
dzie cechowi i przemysłowi nie wiedzą, co mają 
począć ze swoimi rzemiosłami, sklepami i kram- 
nicami, browarami i gorzelniami, wobec zaś. szla- 
checkiego pospolitego ruszenia, mało co lepszego. 
od kozaczyzny, wobec tych rot i chorągwi, które 
posyłano rozpędzać kozackie hordy, kupcy -porzu- 
cają bite gościńce, tułając z: wozami -towarów po 
manowcach i płacąc uciążliwy haracz. napastni- 
kom zamiast mniej uciążliwego myta. Ukraina 
wrze nieustannie bójką krwawą między pijanymi 
buntownikami z jednej strony. a upoważnionym 
przez pospolite prawo rozbojem z drugiej strony. 
Bogobojni mnisi ukraińscy, szwendający. się do 
Moskwy, po jałmużny na budowę cerkwi*, mil- 
czą przed Carem, jak niemi o dzikich wybrykach 
i rozbojąch kozackich, zrzucają zaś. wymownie 
całą winę ukraińskich rozruchów na panów pols- 
kich i na szlachtę ruską, która przeszła, : jak opo- 
wiadają,to na łacińską to na inną heretyeką wia- 
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i Gomory sprawiedliwi są wszędzie nieliczni) pra- |rę i ciężko gnębi prawosławnych chrześcijan, naj- 


ardziej zaś kozaków. 
ł szen zjezuiceni prałaci*) włóczą się po 
zamkach polskich możnowładców i u stóp ich tro- 
„wysokich, jak tron mossiews- 
składają winę wszystkich za- 
urzeń, krajowych na „kudłatych* popów i szyz- 
o tem, że Nalewajko 
tak bamo rabował popowskie plebanie i ruskie 
cerkwie, jak mieszczańskie komory, pańskie aam 
ki i chłopskie chałupy, przezywają całe due 10- 
wieństwo greckiego obrządku „Sektą Nalewajki”, 
nazywają Nalewajkami popów naszych nawet z ka- 
zalnić, nawet usta takich natchnionych apostołów 
katolicyzmu, jak Fabijan Birkowski. A wycho- 
wańcy duchowni tych prałatów, tacy poważni, za” 
służeni i oświeceni ludzie, jak książę Krzysztof 
Zbaraski, zamiast tego, aby przez pomoc materyalną i 
naukę podjąć ruskich popów z uprawnionego przez 
polskie prawa chłopskiego poniżenia i niemal pod- 
daństwa, piętnują przed królem słowami: genus sce- 
leste hominum cały ruski stan duchowny ryczał= 
tem. ; ' R 

Tym tedy sposobem dwie piękne, najpięknicj- 
sze w całym świecie narodowości słowiańskie, 
a w nich dwie równoważne połowy zbawiennej 
agocyacyi kapitału z pracą, siły moralnej z siłą 
muskularną, podżegane wciąż jedna przeciw dru- 
giej. przez chytrych i złych, albo też ślepych i nie- 
rozumnych ludzi, gotowe już .były w każdej chwili 
poszarpać się wzajem zębami na pociechę wro- 
gom a zgubę ziemi, ukochanej przez nich zarów- 


Jno i jednakowo im drogiej. 


VI. 


Przy takich warunkach nastała tatarsko-kozacka, 
czy też kozacko-tatarska Chmielniczyzna, prowa- 
dząca za sobą rodzoną siostrę tatarskich najazdów, 
wielką ruinę. Cóż ztęd, że kozactwo mordowało 
ruską i prawosławną szlachtę zarówno z polską i 
łacińską, „niewierną,* a możnowładczych cywiliza- 
torów i kolonizatorów Ukraińskich rabowało nas 
równi z drobną szlachtą, którą nawet same piosn- 
ki rasińskie ludowe zowią „chleborobami*? Cóż ztąd, 
że nie kto inny, tylko rozbójnicze hordy kozackie 
wycinały w pień całą ludność, że kraj stawał pu- 
stkami po 10 i 20 mil w około? Cóż ztąd, że © 
kozacey Atamani sprzedawali muzułmanom w ja- * 
syr swoich własnych ludzi, swoich pomocników 
i podwładnych? Za wszystko i o wszystko obwi- 
niano na Ukrainie samych Polaków! Bogata i lu- 
dniejsza niegdyś nad samą Polskę ziemia ukraiń- 
,gka, płynąca, jak słusznie mówiono o niej, mle- 
kiem i miodem, za krótkiego panowania kozactwa 
zeszła na nic, okryła się martwemi zgliszczami © 
miast i wsi („Horodyszcza” i „Siedliszcza*) zabie- 

lała czaszkami i kośćmi ludzkiemi jak śniegiem; 


których popi nasi z hajdamakami kładli w uszy © 
ludowi niestworzone rzeczy, tak samo jak księża 
łacińscy i ich wychowańcy duchowni kładli w u- 
szy magnatom, magnackim synom kolegijantom i 
wszystkim „dobrym katolikom“ gadaninę o „Sekcie 
Nalewajki.* Wiadomo, że część szlachty, a w ich 
liczbie nawet ludzie, którzy pobierali nauki po za 
granicami Polski, przystawali czasu hajdamaczy- 
zny do kozactwa. Pospolici kryminaliści, ludzie 


*) Uznając ważność niniejszej broszury, podaje- 
my ją w całości, lecz zastrzedz się oczywiście mu- 
simy, przeciw poglądom autora, na rolę pszypiso- 
'waną przezeń tu i w innych miejscach duchowieńst- 
wu katoliekiemu. 


| BEZ DOLI. 
| Obrazek rodzajowy. 
(4 rosyjskiego). 


(Dokończenie). 


IM. 


| Już na zielonej ławce, w jednej z najruchliwszych 
| alei Petrowskiego parku, gdzie spodziewał się 
| dużo przechodniów. Tuż przy nim stał na ławce 
| dzban z czerwonym kwasem, którym chłopak od 
~ |, czasu do czasu poruszał i wstrząsał, usiłując wzbu- 
| dzić w kwasie pianę.. Młody kwaśnik pilnował 
| swojego skarbu jak świętości, patrząc nań wzro- 
| kiem pełnym nadziei... Dzień był słoneczny i cie- 
| pły, chociaż dawało się czuć, że ciepło to mniej- 
| 5zem już jest, niż było wczoraj. 
|  Wańka siedział — i swoim zwyczajem „snuł 
| przędzę marzeń...“ Marzył, że najpierwej sprawi 
| sobie nowe buty: to rzecz konieczna, bo te są już 
| na nie, wstyd chodzić w nich kwaśnikowi.. Potem, 
| kupi sobie koszulę perkalową, czerwoną i takież 
| spodnie... Wujkowi zaraz jutro, albo — co już 
| najdalej — pojūtrze rano odniesie rubla... Nastę- 
| pnie... następnie — [widział on na Newskim pro- 
| spekcie, w szafce szklanej, wystawionej przed 
| sklepem, kilka bardzo ładnych „skazek* *), ska- 
| zek takich, o których słyszał, że są prześliczne, 
| ale których nieznał jeszcze... Musi sobie koniecznie 
| choć parę z nich kupić... W tem samem miejscu 
| spostrzegł tóż Wańka kiedyś bardzo piękne obrazki 
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| nad swym tapczanem ubogim... No — a potem? 
| Potem, za jaki miesiąc, za dwa, sprawi sobie ka- 
| ftan porządny i czapkę nową elegancką — o, ele- 
| gancką koniecznie!... A dopiero wówczas może 
| być pewnym, że gdy pójdzie na daczę znajomą i 
| obaczy księżniczkę z dużemi oczami, to... 


| tedy Wańka złote swe marzenia i krzyknął za- 
ęcająco : 
— Kwas malinowy do-sko-na-ły !!... 


*) Baśni ludowych, 


| kolorowe: i tych sobie kupi że dwa i przybije |: 


Nie pierwszy to już raz tak krzyczał, lecz, nie- 


| stety, "przechodnie, jeden po drugim, omijali go 


najobojętniej w świecie, nieżycząc sobie dostarczać, 
praktyki nowemu handlarzowi. 

— Kwas malinowy do-sko-na-ły! — wykrzyki- 
wał Wańka różnemi głosami przez cały dzień do 
wieczora, a pomimo to zaledwie 20 kopiejek u- 
targował w tym dniu... Z nich 5 kop. przejadł, 
bo kupił sobie do chleba dwa jaja gotowane na 
twardo... Nie mógł, biedak, oprzeć się tej pokusie 
do łakoci, bo od trzech miesięcy z górą, oprócz 


| , Nazajutrz, wczesnym rankiem, Wańka siedział | czarnego, suchego chleba i szklanki lichej herbaty, 


nie innego w ustach niemiał, a i za to skąpa 
ciotka piłowała go niemiłosiernie wymówkami. 

Wróciwszy wieczorem do domu już cokolwiek 
rozczarowany i zawiedziony w swych nadziejąch, 
oddał ciotce do schowania 15 kopiejek... 

— Qóżto, tak mało? — opryskliwie zapytała 
ciotka. 

— Dzień był nieszczęśliwy... 

— „Nieszczęśliwy..* patrz go — przedrzeżniła 
ciotka — Zachęcaj, ośle jakiś, krzycz, nie żałuj 
gardła, to będą kupować... : 

— (6ż? Czy miałem siłą lać ludziom w gęby, 
kiedy pić niechcą?... 

Nazajutrz temperatura powietrza znacznie się 
zniżyła; słońce skryłó się za chmury i z północy 
powiał wietrzyk dość ostry. Handel tedy kwasu 
musiał oczywiście pójść jeszeze gorzej niż wczoraj. 
Próżno Wańka obwoływał swój towar, jak umiał 
najlepiej, próżno przechodził z parku do miasta i 
z miasta do parku: pomimo wszelkich starań i u- 
siłowań, utargował dziś 10 kop. tylko... Już sobie 
nawet niepozwolił ulubionego jajka — zjadł suchy 
chleb z sola, popijając go swoim własnym kwa- 
SEM... 

Wieczorem dostał gorszą jeszcze burę od ciotki, 
która go nawet skubnęła za włosy na dobranoc... 
Nasz kwaśnik jednak nie upadł na duchu i nie tra- 
cił nadziei na lepszy wkrótce obrót swych inte- 
resów. ą y : i 

/ Na nieszczęście jednak trzeciego dnia pogoda 
była zimna i słotna, jakgdyby w listopadzie. Lu- 


| Ale w tej chwili ktoś przechodził... Przerwał|dzie poubierali się w kożuchy, lub chuchali w pal- 


ce. Kiedy, powłóczywszy się trochę po ulicach 
bez żadnego skutku, Wańka, posiniały i drżący 
od zimna, zajrzał nareszcie do parku i usiadł na 
awojem zwykłem miejscu, na ławce, wyczekując 


czasu do czasu — to przechodnie spozierali nań 
jak na waryata, zżymali ramionami i pędzili da- 
lej, nierozumiejąc, że w taki chłód przyszło ko- 
muś do głowy częstować ludzi, jak na drwiny, 
chłodzącym napojem. 

Oto zbliża się do Wańki gromada robotników. 

— Kwas malinowy do-sko-na-ły!... — krzyczy 
chłopak, wstrzymując dzwonienie zębów. 

- bodajże cię licho z twoim kwasem, cho- 
lero jakaś!... — rzekł jeden z przechodniów. 

— Daj, głupcze, wódki, to wypijemy! — rzekł 
drugi. 

I poszła gromadka dalej, śmiejąc się chórem. 

Smiech ten srogim bólem odezwał się w sercu 
biednego Wańki... Aż westchnął... 

— Biedny ja, biedny!... -— wyszeptał. 

Rzeczywiście biedny !... i 

Wolał, wołał, drżał, drżał z zimna coraz gorzej, 
a kwasu nikt niechciał kupować... wszyscy na- 
śmiewali się tylko i szydzili z jego towaru i z je- 
go gorliwych nawoływań. 

, Tak przesiedział długo a napróżno... Nareszcie 
powiedział sobie: 

— Niema col: trzeba wracać do domu!... 

Zbliżał się już wieczór... Chylące się ku zacho- 
dowi słońce wyjrzało z poza chmur, barwiąc szezy- 
ty drzew purpurowemi promieniami i niby czerwo- 
nym od płaczu wzrokiem żegnając Świat... Wań- 
ka ujął swój dzbanek pełniuteńki, nierozpoczęty, 
i w ponurem zamyśleniu, prawie słaniając się na 
nogach, powlókł się ku domowi... Było mu bar- 
dzo, bardzo ciężko i czarno na sercu... 

— (o teraz powie ciotka? — myślał, — Łajać, 
bić mię może będzie... A cóż jeżeli jutro, jeżeli 
i pojutrze będzie taka sama pogoda!... Nieszczę- 

cie! 4.. 

_Zbliżając się do mostku, prowadzącego na 
„Petersburską Strone“, biedny handlarz kwasu 
skierował się ku bitemu gościńeowi, chcąc prze- 
ciąć go w poprzek dla skrócenia drogi... Otóż — 
zaledwie stąpił na ów gościniec, gdy tuż koło 
niego, nad samem uchem prawie, dał się słyszeć 
przerażliwy okrzyk, a raczej pisk: „z dro-gi*|... 
i jednocześnie z grzmotem i hałasem przeleciała 
doróżka, ciągniona przez ognistego rysaka *).... 
Wańka, krzykiem tym i turkotem obudzony nagle 
z zamyślenia, tak się przestraszył, że rzucił się 


kupców na swój biedny towar i okrzykując go ód| *) Kłusak. 


EE A ROLA E RSE O 


jegomość powolnie... 


(miech figlarny... 


„.|skórę, to będziesz drugi raz ostrożniejszy !.. 


na bok nieprzytomnie, przyczem dzban, trzymany 

pod pachą, wyśliznął mu się, upadl i rozbił się 

w drobne kawałki.... 
Chłopak skamieniał z przerażenia... Oddech mu 


kilka minut niemógł przyjść do przytomności: 
stał i wpatrywał się. obłąkanym wzrokiem w drza- 
zgi swego rozbitego dzbana i w. czerwoną kałużę 
kwasu, która się przy nim utworzyła.. Wolałby, 
zaprawdę, aby to była własna krew jego!.. 

Kiedy przyszedł nareszcie do siebie, — dwie 
obfite strugi łez bryznęły mu | oczu.... Chłopak za- 
płakał wielkim, głośnym, rozdzierającym: serce 
płaczem... 

Płakał jeszcze i szlochał, jak dziecko, przycu- 
knąwszy na ziemi nad zgliszczami swoich marzeń 
złotych, gdy nadszedł na miejsce wypadku jakiś 
jegomość z fizyonomią papugi... Nadszedł i stanął 
przy Wańce... 

— Co to? rozbiłeś ? — zapytał niby ze współ- 
czuciem ... 

— Tak, panie, rozbiłem... Jakiś woźnica mię 
przestraszył... Oj, doloż moja, dolo!... Teraz mię 
chyba na śmierć zabiją!... zawodził nieszczęśli - 
wy chłopak, zanosząc się 'w płaczu i ocierając rę- 
kawami łzy, płynące strugą... 

— A eo kosztował twój dzbanek? — zapytał 


— Qśmdziesiąt kopiejek, panie, nie licząc kwa- 
SM... | 
Jegomość z papuzią twarzą sięgnął do bocznej: 
kieszeni... Serce Wańki zadrżało radośnie: Są- 


dził, że los zsyła mu ratunek... Tymczasem lito- |: 


ściwy jegomość bardzo powolnie i flegmatycznie 
wyjął z kieszeni... czerwoną chustkę do nosa — 
i również powolnie, z upodobaniem widocznem, 
zaczął operować hałaśliwie około tej części swej 
facyaty papuziej... A gdy skończył tę czynność 
i chustkę schował, — na twarzy jego, zamiast. do- 
tychczasowego niby litości wyrazu, zajaśniał uš- 


— Cóż robić, biedaku, — rzekł — wytatarują ci 


I poszedł powolnym krokiem w swoją. drogę , 
widocznie zadowólony z figla, wypłatanego chłop- 


CU... , 

Jeszcze kilka minut Wańka płakał gorzko nad 
rozbitym dzbanem i losem. swoim, — aż nareszcie 
wstał i poszedł... 


się ząparł w piersi... serce bić przestało.. Przez. 


Zabrakło biedakowi. odwagi wracać do domu... 
Bez celu, bez zamiaru żadnego, znalazł się znów 
w parku Petrowskim i zaczął chodzić po jego a- 
lejach bezmyślnie... Jakiś straszliwy ciężar przy- 
gniatał mu mózg i piersi... W oczach ćmiło się 
mu, jak gdyby mgła gęsta je osłaniała... Zęby 
dzwoniły z taką siłą, że powstrzymać ich niemógł... 
W skroniach, jak młotem, uderzały tętna... Myśli 


uporządkować nie był w stanie, tylko usta sze- 


ptały 'wciąż machinalnie: „Nieszczęście! nieszczę- 
ście!.. Doloż moja, dolo!*.. i 

Bo też rzeczywiście: wraz z dzbanem rozpry- 
anęły się w drzazgi wszystkie jego nadzieje, cała 
przyszłość !.. | 

Długo, do późnej nocy, włóczył się jak cień po 
parku, aż nareszcie znużenie przemogło: nogi od- 
mówiły posługi... Drzący, zziębnięty, upadły na 
siłach, zaszył się w klomb gęstych krzewów, u- 
siadł i starał się zadrzemać... Ale sen nie imał 
się spłakanych powiek... Dreszcze przejmowały 
na wskróś wątłe ciało, zaledwie osłonięte nędznym 
kaftanem, — a skoro zamknął na chwilę oczy, 
wnet 'stawały przed nim w wyraźnych zarysach 
straszne widma: to' surowy wujko, grożący kostu- 
rem grubym, to złośnica ciotka, gotowa rozszarpać 
siostrzeńca na szmaty, to rozbity dzbanek, to cho- 
ra matka, głaszcząca dziecko swe po głowie i 
szepcąca: „biedny mój Wania!.. bez doli! bez 
doli!*.. i 

A zimno nocne tymczasem coraz bardziej da- 
wało się chłopou uczuwać, i coraz silniej a silniej 
szezękały mu zęby.. : O. s 
Tak przepędził noc biedny Wańka, dręczony 
chłodem, trawiony. wewnętrzną gorączką, nękany 
przez straszliwe widma, którym bronił się napróż- 


ino... 


LEA ; 


Wszystko ma swój koniec — skończyła się więc 
i ta noc okropna... 

Z jakąż radością nieszczęśliwy chłopak ujrzał 
nareszcie różowy brzask poranku na wschodzie i 
usłyszał szczebiotanie budzących się ze snu pta- 
sząt!.. Z jaką wdzięcznością powitał pierwszy 
promień -wschodącego. słońca, zwiastujący mu ko- 
niec męczarni nocnych!.. 
Dziwna to jednak była radość — smutna ra- 
dość, bo. wktótce przyszła myśl: co będzie? .. 


Nieruszając się ze swego ukrycia, przysłuchiwał 


wina zawsze padała na samych tylko Lachów, o. 


SS SZEGED EE RZE 


"zatraceni , lekkoduch 'zutki  spółeczeństwa | kort j i 
zhańbieni Bajdznacniemi TRAN waysiko to. dad. wota 
EO ay się między kozactwem jako bo- 
. haterowie, jako bohaterowie męztwa poświęcający | linie zwłasz je jak największa nieufność 

Się za wiarę i za dobrobyt powszechny. Oni-to wy- | przeciw Rosi. R amieją* się po prostu 

myślali a posteriori wspaniałe proklamacye o koza- z pogłosek o zjeżdzie Cara z którymkolwiek mo- 
ekich buntach i podrabiali w fałszowanych kroni- narchą. Car nie myśli i myśleć nie może o po- 
kach opisy czynów bohaterskich, których jąko Ży-|dróżach, nie mogąc jeździć balonem. Nawet koro- 
Wo nie było, byle tylko zamydlić oczy potomnym |uacya jest jeszcze bardzo wątpliwą. Wiadomo tu 
1 przejść do historyi czemś innem, nie awantur- dokładnie, że Car odwidziłby chętnie Warszawę, 
kami bez czci i wiary, jakimi w rzeczywistości |ale niema odwagi do tego. W Warszawie ludzie 

AO | (Dok. nast.) dobrze poinformowani w tej mierze, dokładne po- 


|siadają wiadomości. Powtarzamy: Car jest bezsil- 
meee 


iX ; nym więźniem, pozbawionym władzy. Jeżeli się 
 KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


stosunki w Rosyi nie zmienią, Aleksander III-ci 
uzyska w historyi przydomek „bez władzy.* Wia- 
domo tu n. p.,że Car bardzo ubolewa nad rozra- 
chami przeciw żydom, które mimo to używają 
protekcyi rządu rosyjskiego. W ogóle rozruchy an- 
tiżydowskie ogromnie szkodzą ih ze względu 
na s na potęgę kapitałów żydowskich. Jeżeli tak dalej 
„ —5we zajęcie tak w pismach publicznych, tak | pójdzie, rozruchy te bardzo łatwo mogą przybrać 
1 W prywatnych kółkach obudzała swego czasu | cechę kwestyi międzynarodowej, lubo rządy uni- 
sprawa upadku większej własności ziemskiej i prze- | kają wszelkiego pozoru, aby nie drażnić narodo- 
chodzenie tejże w obce, nieprzyjazne krajowi ręce; | wego uczucia Rosyan i aby nie utrudnić i tak już 
À Ozladano Bię za środkami mogącemi złemu zara-|nader przykrego położenia Cara i jego najbliższe- 
" dzić, pisano wiele i gpierano się jeszcze więcej |go otoczenia. Dlatego też — mimo nacisku z wielu 
> aż wreszcie pojawił się znany projekt p. Henryka | stron — aneksya Bośniii Hercegowiny, zkądinąd 
_ Kieszkowskiego, zdążający do utworzenia od-|konieczna i nieunikniona, nie tak prędko stanie 
~ ipowiednich towarzystw w tym celu. na porządku dziennym. Mogę was zapewnić, że 
Nie mam zamiaru obecnie wchodzić w rozbiór p. Schmerling, poruszając w swej mowie tę stro- 
tego projektu, znany bowiem on jest czytelnikom nę, wyraził tylko własne zdanie. Znajduje ono 
/ Czasu. Rzucona myśl zaczęła kiełkować. Powstało wprawdzie sympatyczny odgłog w kołach najwyż- 
„niebawem za inicyatywą miłujących kraj obywa- |szych, ale teraz nie a nie się nie zrobi, aby przy- 
_ teli, Towarzystwo wzajemnej pomocy obywatelskiej spieszyć chwilę anneksyi. Wiedzą tu bowiem, że 
~ w Jarosławiu, z szerokim bardzo zakresem dzia- wypowiedzenie urzędowe anneksyi byłoby niechy- 
łania i znacznym kapitałem. bnem hasłem dla stronnictwa panslawistycznego 
Y Limanowskie Towarzystwo ochrony własności | w RE do wojny. Anneksya spadnie, jak owoc 
ziemskiej, założone jeszcze dawniej przy tamtej- dojrzały, w chwili pierwszej lepszej groźnej kom- 
szem Towarzystwie zaliczkowem, aczkolwiek w du- plikacyi zagranicznej, której atoli Austrya nie chce 
__ 20 skromniejszych rozmiarach, robi jednak co może, wywołać. Opinia publiczna w Austryi domaga się 
zawsze przecież skutecznie działa i obecnie z pra- |anneksyi i jest na nią przygotowaną, ale umie 
wdziwą, przyjemnością dowiaduję się o mającem | ona ocenić trudności, jawie ta sprawa może za 
 Bię zawiązać podobnem Towarzystwie w Wieliczce | sobą pociągnąć. Wśród innej sytuacyi w Bowi, 
za inicyatywą tutejszego Towarzystwa rolniczego anneksya Bośnii i Hercegowiny nietylko byłaby 
okręgowego. Prezes bowiem -tego Towarzystwa i|już faktem dokonanym, ale nadto Austrya byłaby 
obecnie poseł do Rady państwa p. Bende, rozesłał | już posunęła się dalej na Wschód poładniowy. 
do członków jakotćż i innych wpływowych oby-|Przyjdzie pora na jedno i drugie, ale dziś nikt 
wateli w sąsiednich powiatach zaproszenie, na ze- | w Austryi, ani w Niemczech nie ma powodu 
branie w tym celu w dniu 22 b. m. w Wieliczce | wzmocnić stronnictwa wojennego w Rosyi, które 
~- W seli Rady powiatowej odbyć się mająca. Pro-|czycha tylko na sposobność i wymówkę. 
jekt statutu dla tego mającego się zawiązać To- 
_ Warzystwa wypracowany przez p. Władysława 
 Btruszkiewicza pojawił się w druku, a cenne u- 
= wagi i poprawki do niego przesłał na piśmie hr. Hen- 
_ ryk Wodzicki, niestrudzony zaś p. Henryk Kieszkow- 
(ski obiecał swoją obecność na tem zebraniu. Wy- 
_ Czerpująca dyskusya i zapewne gruntowna nad 
_ przedmiotem tak wielkiej wagi, niewątpliwie be- 
dzie bardzo interesującą i spowoduje miłujących 
kraj obywateli do licznego zebrania i utworzenia 
silnego pod każdym względem Towarzystwa, cze- 
g0 ze wszech miar życzyć należy. ` 


ma Wielickiego 20 kwietnia. 


Wiedeń 18 kwietnia. 


t Ponieważ sprawozdawcy wybrani przez komit 
sye delegacyjne austryacką (p. Russ) i węgierską 
(p. Baross), rozpatrzyli się juź w dostarczonych 
im przez rząd aktach i oświadczyli się gotowymi 
do stawiania wniosków, -przeto przystąpiły dzisiaj 
komisye obu Delegacyj (węgierska w południe, 
austryacka wieczorem) do rozstrząsania przedło- 
żonego projektu ustawy upoważniającej rząd do 
wydatków w wysokości 23,733.000, złr. na utrzy- 
manie wzmocnionych wojsk w Bośni;, Hercegowi- 
nie i Krywoszy do 1 listopada b. r. oraz na bu- 
WOT EE WAY _|dowę tam fortyfikacyj, koszar umocnionych i dróg 
„ (4) Jenerał Ignatiew należy do ludzi, eo za ży- wojskowych. Lecz zanim przystąpiły komisye do 
cia doczekali się swych nekrologów. Od kilku ty- rozpraw i uchwał, przedewszystkiem na zapyta- 
godni codziennie parę razy donoszą o jego zgonie |nie sprawozdawców i członków naj ka dawali 
politycznym. Ileż-to osób z świata giełdowego zy-| ministrowie wspólnie: Bylandt i Szlavy wy- 
skało i traciło, i to wielkie sumy; z powodu mnie-|jaśnienia o przebiegu dotychczasowych dzia- 
manej -dymisyi Ignatiewa! Naprzód imię Skobele- | łań wojennych w Hercegowinie i Krywoszy w ce- 
wa, potem iinię Ignatiewa stało się przedmiotem |lu pokonania tam powstańców, o terażniejszem 
gry giełdowej; zgoła oba nazwiska stały się licz-|położeniu tam rzeczy i o przyszłych czyn- 
bami loteryjnemi. Dotąd Ignatiew znajduje się u|noś ciach rządu dla zupełnego stłumienia po- 
steru, a zamianowanie p. Giersa nie przeszkadza, | wstania i utrzymania pokoju w tych krajach. Z te- 

je Rosya , Chwilowo właściwie, i nadal posiada | go powodu te poufne posiedzenia komisyj, odby- 

óch ministrów spraw zagranicznych. Zresztą i| wane w obecności wszystkich członków Delegacyj, 
najwyższym Świecie rządowym w Berlinie i| budzą silniejsze, zajęcie niż publiczne obrady Delega- 
w Wiedniu niebrak takich niedowiarków, którzy | cyj. Jednak minister spraw zagranicznych p. K al- 
utrzymują, że wszystko jedno, kto obecnie w Ro-|noky, nie interpelowany nie zabierał głosu na 
syi jest ministrem, że sytuacya wewnętrzna jest | posiedzeniu komisyi austryackiej, wyjaśnienia zaś 

Iniejszą, aniżeli rząd, choćby złożony z żywiołów | dane przez niego na dzisiejszem południowem 
najumiarkowańszych, że nie nie zdoła powstrzymać | posiedzeniu połączonych komisyj Delegacyi wę- 
wybuchu. Ktoś tutaj sprytnie porównał położenie | gierskiej, co do postępowania wobec powstania 
Austryi i Niemiec wobec Rosyi z położeniem es-|w Hercegowinie, rządów serbskiego, czarnogórs- 
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| ) ttającej sobie powierzony dozór |kiego, rosyjskiego i angielskiego, były krótkiem 
niebezpiecznym więźniem, a zmuszonej za- |powtórzeniem tego co mówił na posiedzeniach kot 
wsze maszerować z odciagniętym kurkiem. W Ber- | misyj delegacyjnych w lutym r. b. poświadczając 


lojalae postępowanie tych rządów. (| 

W liście niniejszym streszczę wyjaśnienia da- 
ne przez ministrów na dzisiejszem posiedzeniu kot 
misyi austryackiej, która na tem jednem posie- 
dzeniu, po krótkich rozprawach, uchwaliła, z ma- 
łą zmianą, rządowy projekt ustawy i ukończyła 
swoje zadanie. W za die zaś liście przedsta- 
wię tok rozpraw konajsyj połączonych Delegacyi 
węgierskiej i treść wyjaśnień danych im przez 
ministrów, gdyż komisye tej delegacyi na dzisiej- 
szem południowem posiedzeniu ukończyły tylko 
ogólną dyskusyę nad rządowym projektem ustawy; 
a jutro w połldnie prowadzić będą dalej szczegó- 
we rozprawy nad tym projektem, przyczem żądać 
będą za-pewne nowych wyjaśnień od ministrów. 

Posiedzenie kowisyi finansowej Delegacyi au- 
stryackiej rozpoczęło się dzisiaj po 6ej wieczorem 
w obecności wszystkich ministrów wspólnych : 
Kalnokyego, Bylandta, Szlavego, admirała Pocka, 
naczelnika sekcyi Kalaya i kilku wyższych woj- 
skowych z ministerstwa wojny, oraz wszystkich 
prawie członków Delegacyi. | 

Sprawozdawca komisyi del. Russ przedstawił, 
że jakkolwiek rząd w uzasadnieniu przedłożonego 
projekta ustawy upoważniającej do nowego wydat- 
iku 23 milionów złr. dla stłumienia powstania 
w Hercegowinie, starał się stan rzeczy wyja- 
śnić, jednak zanim przedłoży swe wnioski, musi 
zażądać nowych wyjaśnień./ W dołączonem do pro- 
jektu ustawy uzasadnieniu, rząd oświadczył, iż 
zaraz po uchwaleniu przez Delegacye w lutym 
r. b. ośmiu milionów złr. ra koszta stłumienia po- 
wstania, powstanie to nabrało takich rozmiarów, 
iż suma powyższa okazała się za małą, bo po- 
trzeba było posłać tam więcej wojsk, niż począt- 
jkowo zamierzono. Jakoż ogólną liczbę wojsk znaj- 
dujących się w Bośni; , Hercegowinie i południowej 
Dalmacyi podniesiono przez wyprawienie tam po- 
siłków w końen lutego, do 75 tysięcy ludzi. Po- 
danie tej cyfry nie jest już niedyskrecyą, gdyż ją 
ogłosiły dzienniki półurzędowe węgierskie. Rząd 
zamierza utrzymać tam te siły aż do po- 
czątku sierpnia, jak to przedstawia w swo- 
jem przedłożeniu; a dopiero od początku sierpnia 
zamierza zmniejszać liczbę wojsk w Bośni; ,Herce- 
gowinie i Krywoszy. Utrzymywanie tam tak wiel- 
kich sił nie jest zupełnie zgodne z twierdzeniem, 
iż powstanie zostało pokonańem i że dzisiaj są 
tam tylko niewielkie bandy rozbójników. Ponie- 
waż działania wojenne trwają jeszcze, przeto 
chwila nie jest sposobna do badania tych dzia- 
łań przez Delegacye. Jednak sądzi pan Russ, 
iż minister wojny mógły przedstawić Delegacyi 
tok dotychczasowych działań wojennych i ich sku- 
tek; mianowicie: o ile pokonano powstanie i jaki 
wpływ wywarły działania wojenne na ekonomiczny 
stan kraju? Byłoby także do życzenia, aby rząd 
udzielił objaśnień co do środków, których po stłu- 
mieniu powstania, chce użyć w celu uspokojenia 
kraju, mianowicie najprzód, co do budowy fortyfi- 
kacyj i dróg wojskowych, na które rząd domaga 
się sześciu milionów złr.; powtóre, co do politycz- 
nych środków w celu uspokojenia kraju i syste- 
mu przyszłego zarządu, bez czego nie można my- 
śleć o trwałej pacyfikacyi. 

Minister wojny hr. Bylandt zabrawszy, głos 
oświadczył, że nie jest dziś w stanie dać szcze- 
gółowego obrazn działań wojennych w Hercegowinie 
i Krywoszy, gdyż o późniejszych wyprawach o- 
trzymał tylko ogólne raporty. Może na ich zasa- 
dzie przedstawić komisyi tylko ogólny zarys dzia- 
łań wojskowych przedsięwziętych dotychczas dla 
stłumienia powstania. ` 

Wskutek wszechstronnych nalegań o oszczędność, 
mówił dalej minister wojny — wojska zajmujące 
Bośnię i Hercegowinę zmniejszone zostały w r. z. 
do minimum i po wybuchu powstania musiały o- 
graniczyć się na utrzymaniu swych stanowisk i 
zasłonieniu głównych linij komunikacyjnych, ocze- 
kując, aż nadejdą posiłki. 

Zadanie to wojska w zupełności spełniły, gd 
nieopuściły żadnego stanowiska i na żadnym punk- 
cie nie poniosły klęski. Tu minister przypomniał 
w krótkich słowach znane z ogłoszonych rapor- 


OWO DOZORU | 
24 BĘ YES Ka RN HR 


` . D . 5 pop: : ie 
h działania w celu zabezpieczenia |lekkich dział. Mianowicie rząd zamierza umocni 
EN Mosfafu i Serajewa z ważnem sta-|trzy ważniejsze stanowiska w ki o t j 
nowiskiem Focza, które skończyły się wyparciem Foce, Goradcę i Mostar. pipócnie 5 eni X 
z tamtej okolicy powstańców na wyżyny Zagoryj;|z tych punktów ograniczać się będą tylko zelkiem 
następnie skreślił krótko dośrodkowe działanie wielu szańcach. Aby można następnie z ozal ioin 
kolumn wyprawionych z Bośnifi z Dalmacyi w celu bezpieczeństwem „zmniejszyć siły wojS Sag ko. 
otoczenia i zgniecenia powstańców na wyżynech śniii Hercegowinie, trzeba istniejące R ans | A 
Zagoryi, które-to działanie wojsk, po zwycięskiem | szary i baraki otoczyć murami z strze m. 
rozbiciu tam głównych sił powstańczych, skończyło | to proste umocnienie uczyni już. MOLDE nak 
się, ale z powodu niejednoczesnego postępu ko- wrazie wybuchu rozruchów oddział wojsza € s 
lumn, wyparciem tylko rozbitych powstańców w czę- | nieliczny stojący w jakiem mieście, bedri aE 
ści do Czarnogóry, w części w inne okolice gór | zostawić szczupłą załogę w obwarowanych A 
hercegowińskich. Dalej wspomniał jen. Bylandt o |rach,a sam wyruszy na wyprawę. na kę 
szybkiem zajęciu Krywoszy w pierwszych dniach dróg w okolicach trudno dostępnych,. nie A FAR 
marca przez wojska wyprawione z Cattaro i Ca- |łatwi wrazie danym działania wojenne, ale bę je 
stelnnovo, które po ustąpieniu powstańców z Kry-| miało także wpływ cywilizacyjny i ARTE 
woszy do Czarnogóry, usadowiły się i umocniły | brobyt kraju. Rząd zamierza także uporał s > 
na tych ważnych górskich stanowiskach Krywo-|ste stanowiska w Krywoszy panujące na s 0 3 
Bzy panujących nad portem kotarskim. Wreszcie | Kotarską, których strategiczną ważność, oe 
przypomniał minister znane z telegraficznych spra- | minister. Mówiąc poprzednio o zamierzonej m © 
wozdań ostatnie wyprawy wojsk działających | wie dróg, przedłożył minister konigi HASEN ; 
w Hercegowinie,i przedstawił, że rezultatem |cegowiny i Bośni „przedstawiającą rogi, Kktgr 
wszystkich tych działań wojennych było rozbicie |rząd zbudować zamierza, ; 
wszystkich gromad powstańczych i oczyszczenie polit ! Rei 
z nich całego terytoryum zajętego powstaniem | stracyjnych w celu uspokojenia kraju, prze 
w Hercegowinie i Krywoszy, zabezpieczenie wszy- | wienia ich pozostawia minister swoim Sa 
stkich kómhnikacyj, tak, iż teraz ukrywają się Ta zabrał głos wspólny minister akan u p- 
tylko po trudno przystępnych zakątkach gór ija-|Szlavy stojący na czele. komisyi zarząc I, 
rach małe gromady napadające niekiedy na trans- | Bośnią i Hercegowiną; oświadczył on, że Ms pod- 
porty żywności i działające jako bandy rozbój-|czas obrad Delegicyj w lutym r. b. starał się 
ników. przedstawić jasny obraz rzeczywistego stanu A 
W odpowiedzi na zapytanie, jaki wpływ wy-|rządu w zajętych krajach, a dzisiaj nie ma co do- 
warły dotychczasowe działania wojenne na ludność? | dać. Przedstawił już wówczas, iż „usilnem dąże- 
może zaznaczyć minister, że gdy przy pierw- | niem rządu jest zaprowadzoną administracyę, której 
szych działaniach w końcu luiego wojska napo-|nie uważa bynajmniej za niezmienną, poprawiać i 
tykały w okolihch powstaniem zajętych wsie cał |udoskonalać, naginać do stosunków miejscowych, 
kiem opuszczone przez lvdność ; gdy późnićj spo-|aby potrzeby ludności zaspokoić i jej dobrobyt 
strzegano, że kobiety i dzieci powróciły do opu-| podnieść. Rząd sądzi, że na tej drodze usvokoi 
szezonych domów, teraz podczas ostatnich wypraw | stanowczo te kraje. W tej chwili nie jest w sta- 
wojsko. napotykało we wsiach tych okolie także |nie dać bliższych w tym względzie wyjaśnień. 
męską ludność, kióra powracała do domów i za-| Po tem przedstawieniu przez rząd .stanu rzeczy 
czynała uprawiać pola. To budzi nadzieję, że nor-|w Hercegowinie i Bośni; i zamierzonych tam przy- 
malne stosunki wkrótce powrócą. Co się tyczy |szłych działań, członkowie komisyi, a między in- 
Bośni, panuje tam zupełoy spokój, a nawet wjćj|nymi pierwszy del. Grocholski, żądali od mi- 
części zwanćj Krainą, która podczas tureckiego |nistrów bliższych jeszcze wyjaśnień, a po wysłu- 
panowania była widownią częstych rozruchów, pa- |chaniu odpowiedzi ministrów, przystąpiła komisya 
nuje spokojność. Dzisiaj możnaby jaż pobór woj- |do uchwał; lecz sprawozdanie z tej drugiej części 
skowy przeprowadzić bez trudności nietylko w Bo- | posiedzenia odłożyć muszę do jutrzejszego listu. 
śnij, ale także w niektórych okolicach Hercegowi- ; 
ny. Ponor ten wojskowy, który późnićj prze- | c= 
prowadzony zostanie, nie ma bynajmrićj celu po Kronika miejscowa j zaj ARICZRA. 


większenia armii lab utworzenia jakiego oddziel- 
nego bośniackiego korpusu, ale celem jego jest Btraków 20 kwietnia. 
W kspliey Śgo Leonarda w katedrze na 


tylko przyzwyczaić ludność bośniacką i herce- 
gowińską do pełnienia powinności wojskowćj. Rząd 
zamierza wziąć do wojską w.obu tych krajach | Wawelu odprawionem zostanie w sobotę (22 b. m.)- 
1200 ludzi, z których 400 będzie przezeaczonych |o godz. 91, nabożeństwo za duszę Zygmunta III. 
do utworzenia czterech uczebnych kompanij pie- —Prezydent Weigel podejmował wczoraj wieczór 
choty, 200 ludzi wziętych będzie do żandarmeryi, |u siebie grono kilkunastu osób z Rady miejskiej 
a 600 do pociągów. Chociaż nie można zaprze- |oraz ze świata naukowego i literackiego. Między 
czyć, iż rozpisanie poboru wojskowego służyło za |innymi znajdowali się ‘prezes Mayer, p. Paweł Po- 
jeden z pozorów do podburzania kn powstaniu, | piel, wiceprezydent Muczkowski, br. Przezdziecki itd. 
pomimo tego należy przeprowadzić pobór wojsko-| Przy suto zastawionym stole toczyła się zajmująca 
wy, aby utrzymać w tych krajach powagę państwa. | rozmowa o sprawach publicznych, przeważnie o kon- 
Pobór ten będzie można w maju rozpocząć, a|kursie szkiców na pomnik Mickiewicza, Pogadanka 
w sześć tygodni, tj. z końcem czerwca czynno-|u Prezydenta przeciągnęła się do. dwunastej. 
ści poborowe ukończyć; następnie przez cały mie-| — Komitet Towarzystwa opieki weteranów z r. 
siąc lipiec uważać, jaki skutek przeprowadzenie | 831 otrzymał od 14 do 19 b. m. następujące składki: 
tego środka wywrze na ludność; przeto dopiero | PP. hr. Stanisław Dzieduszycki jednorazowo 10 złr.; 
z początkiem sierpnia możnaby rozpocząć stopnio- | Roman Konopka jednorazowo 10 złr.; hr. Sobiesław 
we zmniejszanie liczby wojsk zajmujących Bośnię | Krzysztof Mieroszowski rocznie 12 złr; hr. Karol 
i Hercegowinę. Na takiem obrachowaniu opiera się | Czarnecki jednorazowo 25 złr.; O. T. jednorazowo 
przedłożony Delegacyom preliminarz wydatków na |5 złr.; senator Dr Konstanty Hoszowski jednorazo- 
utrzymanie wojsk w Bośniii Hercegowinie od 1go|wo 5 złr; Leopold Szumski jednorazowo 10 złr., 
maja do 1go listopada. nadal rocznie po 5 złr.; Felicyan Szybalski rocznie 
Po wzmiance o zamiarze wydania powszechnej |2 złr., Ant. Krasucki półrocznie 1 złr.; Jan Dutkie- 
aranestyi, przeszedł minister do przedstawienia |wicz jednorazowo 1 złr.; Jan Ómikiewicz jednora- 
środków, które rząd przedsięweżmie przeciw po-|zowo 1 złr; Antoni Molicki rocznie 50.cent.; Ale- 
nowieniu się rozruchów. Jednym z tych Środków | ksander Dąbrowski rocznie 1 złr.; Wineenty Krzy- 
jest: umocnienie ważniejszych stanowisk, budowa |ształowicz rocznie 1 złr.; Teodor Głaydzicz rocznie 
koszar obwarowanych, oraz strażnie czyli tak|1 złr.; Maksymilian Spławiński rocznie 1 złr.; Adam 
zwanych „kulów* i „karaułów* dla zabezpieczenia | Woch rocznie 1 złr.; Teofil Mikoszewski 1 złr.; 
ważniejszych dróg i komunikacyj na punktach pa- |Ignacy Owiklicer rocznie 1 złr.; Wincenty Malik 
nujących nad wąwozami, któremi przesuwają się |rocznie 1 złr.; Stanisław Kiliński rocznie 1 złr.; Jan 
te drogi. Budowa tych umoenień będzie prosta i | Zieliński rocznie 1 złr.; Władysław Głąsiorski ro- 
niekosztowna, gdyż wytrzymałość ich obrachowa- |cznie 1 złr.; Bronisław Ajdukiewicz rocznie 1 złr.; 
na jest tylko przeciwko ogniowi ręcznej broni i| Alojzy Jakubowski rocznie 1 złę.; Juliusz Marcoin 


_ się Wańka mimowolnie szczebiotowi ptasząt... I| młodzi przekupnie złożyli swój towar na trawie, 
dziwna rzecz: ten szczebiot znany, który w jego |i przywitawszy się z kolegą, siedli przy nim na 
rmłodem sercu same przyjemne i radosne zwykł | murawie. 
bzł wywoływać wrażenia, teraz mu się wydawał| — No, i cóż słychać? — zapytał go pończo- 
jak gdyby zupełnie ianym, bardzo a bardzo smn-|sznik. Jak stoją twoje interesa? Dostałeś pienię- 
taym... jak gdyby te ptaszęta śpiewały chórem |dzy na dzbanek? 
jakąś pieśń pogrzebowa, która jednak miała dlań| —— Dostałem!... „wyjąkał z trudnością Wańka 
silẹ kojącą, łagodzącą srogi: ból serca... jakimś suchym, rozbitym głosem... 
Tymezasem słońce podnosiło się coraz wyżej, | — Gdzież jest dzbanek?... 
udząc lud boży do życia. W alejach parku od| — Rozbiłem go... Nieszczęście!... Już taka 
czasu do czasu dawały się już słyszeć kroki prze-|moja dola!... 
 chodniów, a ile razy to się zdarzyło — Wańka| Dwaj koledzy z serdecznem współczuciem uża- 
wstrząsał się całem ciałem pod wpływem strachu |lili się nad nieszczęściem chłopaka, pytając go, 
okrutnego, bo zdawało mu się, że to wuj, albo|co teraz zamyśla począć ? 
ciotka szukają go i ot-ot znajdą... A wówezas—| — Nie wiem... Nic nie wiem! Smutnie odpo- 
= Boże!.. cóż to to będzie, co będzie!.. 


wiedział Wańka. 
_ Błońce wiosenne dobrze już ogrzewało powie-| Handlarz zapałek wyjął z kieszeni paczkę cy- 
trze, — ale chłopak nie czuł ciepła, nie doznawał | garetek ,w zielonym papierku i chciał ofiarować 
żagnej ulgi; jak w nocy, tak i teraz trzęsła nim| Wańce jedną, snać dla pocieszenia go... 
i rzucała febra... — Nie chcę... nie mogę... rzekł Wańka głu- 
_ Nareszcie, koło godziny ósmej może, Wańka|cho... 
opuścił swe ukrycie w krzakach i skierował się| Młodzi koledzy nie mogli długo utrzymać smu- 
machinalnie nad brzeg rzeki, na to samo miejsce, |tnego nastroju. Zapalili papierosy, zaczęli rozma- 
gdzie przed paru dniami, w obec dwóch kolegów, | wiać wesoło, a wkrótce pończosznik zaśpiewał 
_ układał swój plan handlowania kwasem... i ma-|znaną piosenkę: : 
rzył o losach królewicza z bajki... Przyszedłszy 
__ tu, usiadł na trawie i błędnym, wpół-nieprzytom- 
Pa wzrokiem spojrzał w około... » i 
 Młońce wydawało mu się teraz jakąś plamą j ; À 
czerwoną beż blasku i yego ciepła; błęki- Caly dzionek miokionka?? 
tne, przeźroczyste niebo wiosenne — ciemno-sza- | Tęskna nuta tej piosenki ostrym bólem odbiła 
rym, brudnym namiotem, a pływające po niem|się w sercu Wańki i jeszcze gorszym, czarniej- 
tiale obłoczki pierzaste — kawałkami starych, po- |szym napoiła go smutkiem... 
szarpanych szmat... Czuł w głowie ból niezno-| Skończywszy palenie papierosów i pogawędzi- 
śny, piersi mu uciskał, nie pozwalając oddychać |wszy jeszeże chwilę o tem i o owem, koledzy 
swobodnie, jakiś ciężar stucetnarowy ... wstali... ' 

W tym stanie okropnym siedział długo i pa-| — A, jakież to gorąco dzisiaj!... rzekł han- 
trzył przed siebie bezmyślnie.., Gorące promie: | dlarz pończoch, wstając i wyciągając się po leże- 
nio wiosennego słońca, których nie odczuwał| niu. — Oto teraz, gdyby mieć kwas na sprzedaż, 
_ wcale, zmniejszyły jednak dreszcze , ciałem jego |możnaby dobry kusz utargować!... 

_" miotsjące dotychczas — i Wańka teraz wpadł| Słowa te, jak gdyby ostrzem noża ukłuły w ser- 
w stan jakiejś martwoty kamiennej, jakiegoś odrę- |ce biednego Wańkę — aż jęknął boleśnie... 
 twienia ciała i umysłu, w którym nie nie czuł, | Koledzy wzięli się do swoich towarów. 

nie nie widział, o niczem nie myślał, tylko zwi-| — No, bywaj zdrów!... ze szczególnym sma- 
nięty w kłębek leżał na trawie bez ruehu i dy-|tkiem w głosie rzekł handlarz zapałek, podając 
_ szał ciężko... i rękę Wańce. 

Tak upłynęło znowu parę godzin, poczem, gdy | —  Bywaj zdrów! — powtórzył drugi, ściskając 
oprzytomniał cokolwiek, ujrzał przed sobą dwóch |także rękę nieszczęśliwego kolegi... 
swoich kolegów: handlarza zapałek i pończoszni-| I odeszli... mk 
ka, którzy zbliżali się ku niemu. ., Wańka po chwili wstał również i poszedł chwie- 

Przyszedłszy do miejsca, gdzie Wańka leżał, |jącym się krokiem, „gdzie oczy poniosą...“ 


„Nie powiem ja ojcu, matce, 
Czemu mi serduszko pęka... 
Czemu smutna siedzę w chatce, 


Mimowolnie przyszedł na miejsce wczorajszej 
katastrofy z dzbankiem... Kawałki szkła leżały 
tu jeszcze, jak wczoraj, niby żywe świadectwo i 
uzmysłowienie całej okropności położenia nieszczę- 
śliwego chłopca... Na ten widok obfite łzy pu- 
ściły się z oczu Wańki — i przyniosły jakąś niby 
ulgę jego dotkliwym cierpieniom... 

Ztąd powlókł się biedak znów do parku... 
Chodził bez cela po wszystkich aleach, siadając 
często dla odpoczynku, gdy już wyczerpywały się 
siły... Głowa bolała go coraz gorzej, dreszcze fe- 
bryczne znowu powróciły, oddech stawał się cięż- 
szym i cięższym eo chwila... Od wczoraj chło- 
pak nie miał w ustach żadnego pokarmu, ale jeść 
mu się nie chciało, zapomniał nawet zupełnie o tej 
potrzebie organizmu... i 

Przepędziwszy w ten sposób cały dzień, Wańka 
znalazł się wieczorem znowu na tem samem miej- 
seu, gdzie zwykle siadywał z towarzyszami. 

Usiadł. Niebo pokryło się chmurami... Powstał 
wiatr silny, chociaż nie zimny, i zaigrał powierz- 
chnią Newy, która się pokryła grubemi fałdami 
fal, rozbijającemi się ze szmerem o brzegi. Szmer 
fal i szum wiatru, w połączeniu ze znużeniem i 
gorączką, pogrążyły Wańkę w jakąś półdrzemkę 
i zupełne zapomnienie o wszystkiem, eo go spot- 
Ikało i co go otacza. 

Jak długo trwałby ten stan, trudno wiedzieć... 
Ale wkrótce przerwany on został ciężkim, bole- 
snym policzkiem, który wymierzono nieszczęśli- 
wemu chłopcu... Wańka ocknął się przestraszony, 
osłupialy: przed nim stała ciotka z twarzą czer- 
woną i zaperzoną od złości... 

— Gdzie jest dzbanek, włóczęgo jeden? Czemu, 
podłe szczenię, nie przyszedłeś wczoraj do do- 
mu? — krzyczała baba, i chciała go znowu u- 
derzyć... f 

Wańka, zebrawszy ostatek sił, zerwał się na 
równe nogi z ziewi i rzucił się w krzaki, zkąd 
przestraszonemi oczami zaczął śledzić, co będzie 
dalej robić ciotka?.. Ale ta postała jeszcze jakiś 
czas na miejsen,a potem mruknęła coś niewyra- 
Źnie, plunęła ze złością i odeszła... E 

Skoro się oddaliła, wyszedł Wańka z ukrycia 
i znowu usiądł na dawnem miejscu na trawie... 
Tymczasem wiatr wzmagał się i zaczął padać 
deszez.. Newa szumiała coraz głośniej i coraz 
gniewniej uderzała falami o brzegi... Głowa Wań- 
ki pałala jak w ogniu, serce zżymało się bole- 
śnie, jak gdyby kto je ściskał w rozpalonych 


kleszczach żelaznych... W skroniach tętna koła-|a siódmą szklanką 


tały głośno, a w oczach mu było ciemno, ai składając nie bez trudności zgłoskę po zgłosce, 


jakby go kto zamknął w piwnicy... wyczytał w nim co następuje: 

— Utopię się! — mignęła mu nagle myśl w gło-| „Dnia 19 maja, w pobliżu Ostrowu Petrow- 
wie.. Ale wnet przyszła refleksya: — Niel... to|skiego, wydobyto z Newy zwłoki młodego 15-le- 
grzech !... Cóż będzie potem ?... tam?... Boże miło- |tniego chłopca w nędznem odzieniu. Zarządzone 


sierny!. Czyż i tam tak żle będzie, jak jest tu?.. 
Jakżebym chętnie się utopił!.. Ale grzech, grzech!.. 
Boże mój, jakże mię boli!.. ć 
Co go tak bolało?.. nie nmiałby powiedzieć... 
Bolało wszystko, cały organizm, cała istota... 


— Ot tam i łódka stoi u brzegu, tak słabo u- 


wiązana, aż się chwieje cała.. Jakby to było do- 
brze wypłynąć w niej na środek rzeki... i... Nikt- 
by nawet nieobaczył... tak ciemno!.. 

Deszcz padał coraz silniejszy, zmieniając się 
w ulewę... ale Wańka nic nie czuł... nie a nic!.. 
Ból z przerażającą siłą wzmagający się, szarpał 
mu serce, gniótł mózg, a w oczach zaczęły bły- 
skać jakieś punkta świetlne, zielone, które zmie- 
miały się stopniowo w koła, w kręgi, zwiększa- 
jące się do nieskończoności... ; 

Naraz zdało się mu, że ze strony,: którą ode- 
szła ciotka, pędzą ku niemu z hałasem i krzy- 
kiem oboje: i wuj i ciotka, a za nimi cała hor- 
da jakichści strasznych, obrzydłych ludzi, którzy 
pokazując nań rękami, wydają groźne okrzyki, 
ryczą jak dzikie zwierzęta z widocznym zamia- 
rem rozszarpania biednego chłopca na cząstki... 
Zbliżają się... Oto już są blisko, bardzo blisko... 

— Ach!!. wydarło się z wzdętej. śmiertelnym 


przestrachem piersi Wańki.. I z szybkością, któ- 


rejby po nim nikt teraz spodziewać się nie mógł, 


zerwał się z miejsca, pobiegł ku rzece, skoczył 


do stojącej u brzegu łódki, potknął się w uiej, 


upadł, lecz natychmiast wstał, oderwał z dziwną 


siłą sznur, przywiązujący łódź do brzegu,i unie- 
siony zaraz przez burzliwe fale na środek rzeki, 
zamknął oczy jak gdyby jeszcze się bojąc gonią- 
cych za nim strasznych widm... i rzucił się z łód- 
ki w rozburzone i czarne tonie Newy, w której 


tóż znalazł spokój i ulgę w cierpieniach, a która 
sama jedna, w towarzystwie tylko drzew, rosną- 


cych na brzegu, była Świadkiem strasznych mąk 


przedśmiertnych niedoszłego handlarza-marzyciela, 


biednego chłopca „bez doli“... 


W tydzień potem „wujko*, popijając z upodo- 
baniem herbatę w brudnej traktyerni Przystani 
kałasznikowskiej, w odpoczynku pomiędzy szóstą 

- >, 


wziął do ręki dziennik jakiś 


śledztwo wykazało, że jest-to syn włościanina 
Twerskiej gubernii, powiatu Staryckiego, Iwan 
Pawłow. Żadnych znaków gwałtownej śmierci na 
ciele jego nie wykryto; jakim sposobem utonął, 
nie wiadomo. Zwłoki, z powodu szybko postępu- 
jącego rozkładu, musiano pogrzebać niezwło- 
cznie”, 

Przeczytawszy te słowa, „wujko* zbladł i po- 
stawił trzymana w tej chwili szklankę z herbatą 
na stole, bo ręka mu zadrżała bardzo... 

— Biedny Wańka! — szepnął. — Jak żył, tak 
umarł „bez doli“ t.. 

A po chwili dodał: 

— Licho bierz mego rubla, byleby był żył!.. 

Podparł twarz dłonią, zamyślił się... 

— Miły Boże! — dumał — na co tóż rodzą 
się na świat ludzie „bez doli“ ?... Ha, cóż robić; 
tak snać sądzono mu było... Głową muru nie 
przebijesz !.. 

— Hej, chłopcze! — wykrzyknął nagle — daj 
tu flaszkę pieprzówki!.. 

Nazajutrz rano znaleziono „wujka“: pijanym 
w rynsztoku.. Skoro przyszedł do przytomności, 
podał do polieyi zażalenie, ze mu ktoś wyciągnął 
z kieszeni pugilares z 120 rublami... 

Tak zamanifestował swój żal „wujko*. Co się 
zaś tyczy ciotki — ta oglądała w policyi straszli- 
wie zmieniony trup topielea.. Zwyczajem kobiet 
ludu, płakała mąd zwłokami siostrzeńca głośno, 
wrzaskliwie, nazywając go swojem „dziecięciem 
kochanem*, swoim „gołąbkiem białym*, i t. d. 
Ale i ciotka utrzymywała także, że Wańki ko- 
niec dlatego był takim smutnym, iż był-to chło- 
pak „bez doli“... Tak mu było sądzono... - ` 

Mimo: to jednak śmierć Wańki głębokie wy- 
warla na ciotea wrażenie: trzeźwa bowiem do- 
tychczas i zapobiegliwa, teraz pozwala sobie co- 
dzień wypić parę kieliszków do poduszki „na fra- 
sunek*, a w nocy zdaje się jej, że Wańka-topie- 
zie do okna, domagając się, aby mu dała 
jeść... se 

Sąsiedzi, o których uszy 40 się obija, twierdzą, 
że starej pomięszało się w głowie i skończy na 
domu waryatów. - ;- EDA ne alu 


= © AA EEN 


Co się tyczy środków politycznych i adminis E 


p otrz 
Iniedz 


jerio] 
ka m 
baty 
amże 
Mówi! 
Ka ta 


fomio 2 złr.; Leon Dzikowski rocznie 1 złr.; Ma.| 
gyan Dydyński rocznie 10 złr; Józe? hr, Męciński 
norazowo 20, nadal rocznie po 10 złe; N., N. 


j D, O, M. ; 
e Magistro Bartholomaeo Berecci Fiorentino 
nad Dniestru 2 kupony wartości 4 złr. jednora- 


Sigismundi Regis lapicidae 
quod sacello regio transalpinas inter aedes 
longe venustissimo aliisgue monumentis 
patriam mostram praeclare ornaverit 
Poloni 
marmoream hanc tabulam piae memoriag 
gratique animi pignus tria post saecula 
oblivionis tn templo uhi testamento sepeliri 
jussit lubenter posuerunt. 


OWO. 
~ — Zaklad Śej Zofii, który zatrudniał codziennie 
kilkadziesiąt szwaczek, obecnie, jak się dowiaduje. 
my, coraz bardziej zaniedbywany przez publiczność 
i dostarcza zarobku zaledwo czwartej części dawniej.. 
szej liczby pracownie. Dobroczynna ta instytucya 
jdąca w najwłaściwszy sposób, bo pracą, w pomoc 
|] siedostatkowi, odznaczała się zawsze wykwintną do- 
H _ kładnością wyrobów i zasługuje ze wszech miar na 
poparcie, tem bardziej że i akuratność w dotrzy- 
 mywaniu terminu zamawianej roboty, 
b  powniano, jak najściślej jest przestrzeganą, 
|  — Dr Blumenstock, prof uniw. Jagiell. 


mortuus Cracoviae 1537. 
(Mistrzowi Brtłomiejowi Berecci Florentczykowi 


Po alicy Ś. Scholastyki 


| a papierowej jako okaz do nauki o budowie | mn'enia w świątyni, w której się pogrzebać kazał 
p 0182: U 


udzkiego, 
— Otrzymujemy następnjące pismo: 


JT A Polski 1517, umarł w Krakowie 1537), 
Pominięty w wykazie ozdobionych krzyżem woj- 


| xyi Tomasza Łubieńskiego, że naczelny wódz siły|i pamięci, 
f zbrojnej narodowej zaszczycił mnie ozdobą krzyża 
| wojskowego srebrnego. 
Kraków 20 kwietnia. 


Józef Dobiński. Od Admtnistracyi „Czasu“ 

| Teatr krakowski przy ul. Wolskiej 
Bepertoar tygodniowy. dla pogorzelców Źmigroda razem 10 2łr. 

W sobotę 2270: Odette po raz pierwszy ko- SE EET EED 


| 
| 
j medya w 4 aktach W. Sardou, przekład J. Arwina. | Koncert panny Eweliny Syrwidówny. 


_ — Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjacioł 
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— Muzeum Tecliniezno-przemygłowa w gmachu Franci 


szezała salę ze szezerem zadowoleniem. Śpiewa- 
zka została ocenioną należycie, i przyjętą z tem 
ciepłem, na jakie zasluguje. Między polskiemi ar- 
tystkami, niestety! bardzo nie wiele znajduje się 
takich, któreby łączyly do przyrodzonego talentu, 
| gruntowną naukę, dlatego marnują się tak często 
[aiekin otwsrte codzicgnie od g. 109) do Gej, — Wai | W połowie drogi. Słusznie więc bardzo spotkał 
79 set. od osoby, W niadziele od 10ej do 2) bernłstsie | młodą artystkę oklask pełen zapału, w początku 
| — Dnia 19go kwietnia pochmurno, w południe | Świetnie zapowiadającej się karyery. 
|deszcz; termometr od 7'8 doszedł do 140 C; Ba.| Jeżeli znależli się przypadkiem wybredni słu- 
|rometr dosyć wysoko; o godz. 7ej rano d. 20go |Chacze, zarzucający jej brak pewnej skończoności, 
fetan jego był 7482 millim., term. 5'0 ©. — Wiatr |„szyku* i dystynkcyi, ja natomiast zaznaczam 
| zachodni. w niej stokroć cenniejsze przymioty: świeżości, 
— W piątek 21 kwietnia: Ś. Anzelma b. w. prawdy, ciepła, zapału, rzekłbym pierwotnego, 
woltego od blagi, sztucznych ef:któw, oraz nie- 
potrzebnych fiorytur. Przymioty te względnie do 
wieku, do temperamentu, do obecnej chwili roz- 
i wijającego się dopiero talentu, stanowią materyał 
Qdette Sardou, stanowczo przedstawioną będzie | nieoceniony i pewną na przyszłość zapowiedź. 
fw sobotę. Jutro odbędzie się próba jeneralna. Kiedyś — gdy przyjdzie spokój, rutyna, zawła- 
—— dnięcie sobą, będziemy wymagali czego innego, 
| Welońskiego Gładyator. W administracyi Czasu|a raczej jestem powien, z czemś innem —-z czemś 
|zlożono na rzecz zakupna „Gladyatora* dla Muzeum | więcej jeszcze, przyjdzie nam się u niej spotkać 
|narodowego 8 złr. mianowicie otrzymane od Dra|i rachować. Dziś śpiew p. Syrwidówny zadawal- 
fyd. Kopernickiego 3 złr., od radty J Loujego-|via mnie w zupełaości. Talent to przeważnie li- 
Wawel 5 złr.. Zarazem należałoby zebrane na ten|ryczny, intonacya bez zarzutu, czyściuteńka jak 
feel fundusze zjednoczyć w jeden i podać do pu-|dzwoneczek, nuty wysckie, głosowe i medyum, 
jplicznej wiadomości, jakie datki dotychczas złożono. | prześliczne. Co się tyczy nizkiego rejestru pier- 
Obecnie bowiem stan ogólnego funduszu nie jest zna- | siowego, ten już mniej wydatny, i p. Syrwidówna 
|nym, pomimo, że dochodzi czy przechodzi 1000 złr. | nie nadużywa w nim siły, eo się jej bardzo chwali, 
| jis 2 poniaważ zdecydowana sopranistka w tym reje- 
| _ Matejko ukończył wczoraj o godz. Gej Hołd|strze jaśnieć nie może. W aryi z Lulerecyt Borgii 
ruski i położył na nim swój monogram. Obraz | miała p. Syrwidówna sposobność rozwinąć i przed- 
[potrzebuje paru dni do wyschnięcia, i zapewne w po-|stawić cały zasób swej koloratury, i przekonać 
niedziałek będzie wystawiony na widok publiczny. |nas, jak pięknie głos ten został poprowadzonym 
i ł przez słynnego profesora Lampertiego; podziwia- 
no też dobry smak i gruntowność nauki mistrza. 
Koloratura p. Syrwidówny nie jest tak Świetną i 
olśniewającą efektami, jakiej się żąda od takich 
n. p. specyalistek, jak Patti lub Kochańska; 
ale jest szlachetną, każdy ton wychodzi jasno, 
Szkic Matejki na pomnik Mickiewicza zna-|okrągło, — passaże są zadziwiająco czyste, a le- 
faz} zaraz nabywcę. Mistrz przeznaczył otrzymać |gato wzorowe. Arya z Lukrecyi była odśpiewaną 
þig mającą kwotę na pomnik wieszcza. prześlicznie i lepiej nadawała się do natury głosu 
AB eiin artystki, od trudnej bardzo aryi z Halki, w któ- 
| Tablica pamiątkowa Berecciego. Dziś o godz.|rej przecież miała ona chwile porywające. Począ- 
O zrana odbyło się w kościele Bożego Ciała na|tek zwłaszcza, oddanym był bardzo pięknie. 
Kazimierzu, gdzie pochowany jest Bartolomeo Be-| Niemieckie piosenki odśpiewane zostały z głęb- 
fecci, nabożeństwo za spokój duszy twórcy kaplicy|Szą prawdziwie poezyą, mianowicie Friihlingszeit 
Pagiellońskiej; celebrował X. superior Gajowy. Po-| Beckera. Dauza utwór Si tu maimais nieco wa- 
fiędzy obecnymi znajdowali się: prezydent miasta |dliwie odśpiewany pod względem francuskiej wy- 
pr Weigel, Matejko, wraz z gronem profesorów i|mowy, nadzwyczaj nadawał się do rodzaju głosu 
fezniami szkoły Sztuk pięknych, p. Paweł Popiel, | koncertantki i oddanym został z prawdziwem cie- 


 Piadomosci ariystycina, Hierarkio 
$ maułżaees | 


Dowiadnjemy się, że mistrz Matejko przesłał 
þa ręce ministra Ziemiałkowskiego, dwa tysiące złr. 
ha ofiary Ringtheatru, w zamian za posłany po- 
przednio na ten cel szkic Sobieskiego. 


kdali się do nawy bocznej, gdzie przemówił X. su- 
perior Gajowy, prosząc Prezydenta, jako gospoda- |stawiała do życzenia. | 

fa miasta, o odsłonięcie tablicy pamiątkowej, z ini-| Z tych wszystkich danych, ogólay wyprowadzam 
fatywy i dzięki staraniom prof. Łuszezkiewicza | wniosek, ża przyszłość artystyczna p. Syrwidów- 
|amże wmurowanej. Po dokonaniu tego aktu prze-|ny jest niechybną, jeżeli nadal pracować będzie 
kówił kilkoma słowy Dr Weigel i p. Paweł Popiel. |równie wytrwale i umiejętnie jak dotychczas, o 
fa tablicy znajduje się następujący napis: czem niewątpię. Znając ją od lat kilku, znając 


alnościa; zwłaszcza „Czarnobrywka” nie nie pozo- 


ojczyzny naszej kaplicą, między zabytkami budo- 


Bracia Stanisław i Józef Znamirowscy z Gorlic 
nadesłali dla weteranów z r. 1831 razem 10 alr., 


Koncert p. Syrwidówny ściągnął nader liczną 
publiczność, która, śmiało to rzec można, opu- 


kilku profesorów uniwersytetu, artystów, archite-| płem i kolorytem właściwym. Wykonanie polskich | g 
tów i t. d..Po odprawionem nabożeństwie obecni | pieśni nacechowane było pewną artystyczną geni- | * 


| CŻAŃ s Piątku $i Kwietnia 1889, 


przeróżne fazy jej talentu, m przeszłości na przy-| Passt, 18 kwiet: ="="mm"un— pły — Wrocław, | 
szłość ciąguę wróżby; póltoraroczna porządna 
nauka w Dreznie, swiadczy o wielkich postępach 


| śpiewaczki, 


Trzebaby ją widzieć na scenie, by sądzić o dra- 
Matycznym talencie koncertantki, któta w oddaniu 
pieśni potrafiła sobie zdybyć poklask tak żywy. 
Inteligentna, chwytająca w lot wskazówki, u- 
czy się szybko i z passyą prawdziwie artysty- 
czną; p. Syrwidówna wie, że ma bardzo wiele do 
roboty, zanim się doprowadzi do zupełnej skoń- 
Natus in valle di Sieve — Poloni"m accessus 1517 GŁONOŚCI, i w tem przekonaniu właśnie, jest rękoj- 


mia coraz potężciejszego rozwoju. 


1 


Władysław Żeleński. 


duą od Bedakcyń. 


NADESŁANE. 


mo że jej potrzeba opatrznej dla siebie ręki ziom- 


du jacego. 


o tym w całej Polsce znanym Obrazie, by zagrzać 
serca. do ofiar na cześć Tej, od której przy Jej 


nów i zawodów doznawali łask i pociechy przez 
tyle wieków. 


zapomnieli o tem, co im było świętem, drogiem. 
Rozgłoszona Cudowność Matki Boskiej Piaskowej 
po całym katolickim świecie, doszła i do wiedzy 
Stolicy Apostolskiej, która też w r. 1764 chętnie 


Obrazu Piaskowego Matki Boskiej uroczystą Ko- 
ronacyą. 


wykonany, smutne bowiem i niepomyślne okoli- 
ezności kraju i kościola na Piasku, pozostawiły 
takowy dotąd bez skutku. 

Obecny przełożony klasztoru na Piasku, X Ro- 
muald Kaczkowski, który w r. 1871 objął rządy 
jego, silny wiarą w pomoc Bożą, ufay w opiekę 
Tej Królowej nieba i ziemi, której Obraz czczą 
w tym klasztorze, Jej pomocy wzywał i dokazał 
w. krótkim czasie w. klasztorze dzieł, przecho- 
dzących zwykłe siły człowieka. Bez funduszów 
i zasobów, bo klasztor biedny, pokrył dachy cyn- 
kiem, odnowił go wewnątrz, i wzniósł nowy gmach, 
zapewniający po części byt materyalny Zgroma- 
dzeniu. Położył on sobie za zadanie życia: przy- 
wieść do skutku dekret koronacyjny; wniósł więc 
prośbę do Stolicy Apostolskiej o odnowienie de- 
kretu, a tymczasem zebrawszy nieco grosza ze 
składek sług i sierot oraz z oszczędności, postarał 
się o koronę, którą według rysunku i pomysłu 
naszego mistrza, Jana Matejki, wykonał bardzo 
ozdobnie złotnik tutejszy, p. Władysław Glixelli. 

Lecz koronacya taka wymaga jeszcze wiele ko- 
sztów, a klasztor nie posiada na nie funduszów. 
Sądzimy, że wzmianka o koronacyi, mającej się 
odbyć w r. 1883, wystarczy, by zająć ogół i za- 
grzać wszystkich do podania pomocnej ręki Za- 
konowi, żeby tego dzieła dokonał. Składki zaś, 
złożone na rzecz kościoła tego, będą zarazem 
ofiarą patryotyczną, bo, co zostanie, Przełożony 
użyje na restauracyę kościoła, będącego pamiątką 
po królu Władysławie Jagielle i królowej Jadwi- 
dze, a który zwrógonym być ma klasztorowi. 


Gespodarsiwe kandel i przemysł. ; 


Wiedeń 19 kwietnia. 

A Biuwwiżn. Na zssaca targowloku tendon- 
cya jeszcze chwiejna; nie przyszło jednak dzisiaj 
do obniżenia dotychczasowej ceny 32:25 złr. 
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Panowie Bylieki i Singer, Ażielnie podparli kon- 
jak nas za- | Zygmunta króla kamieniarzowi za przyozdobienie |certantkę, wypełaiając program utworami Chopina 
Mendelsohna i Moszkowskiego. Koncert rozpoczęto 
F REY l „ przesłał | wnictwa zaalpojskiogo najwspanialszą i innemi po-| Sonatą Beethowena GQ. major opus 30. W Taran- 
| w darze tutejszej szkole 8-klasowej żeńskiej przy | mnikami, Polacy tę marmurową tablicę na pamiątkę 


58 telli Moszkowśkiego rozwinął p. Bylicki niepospo- 
» popiersie naturalnej wielkości|i w dowód wdzięczności po trzech wiekach zapo- 


litą biegłość. Pan Singer odegrał ze zroztimieniem 
i z uczuciem Sarabandę i Tambourin Leclaira, 
postawili. Urodzony w valle di Sieve, przybył dó|które na jego koncercie pozyskały mu uznanie. 
Wykonanie Sarabandy wczoraj, podobało się jesz- 
"a R $ » Prof. Łuszezkiewicz, który naukowemi badaniami |cze o wiele lepiej. 
| skowym polskim Virtuti militari we Lwowie wy-|swojemi wydobył ż pyłu zapomnienia imie znakomi- | 
"AB danym, jakoby z akt po ostatnim wodzu jenerale tego twótcy kaplicy Jagiellońskiej, dobrzo zasłużył 

i  Rybińskim, oznajmiam, że posiadam w rękach moich |się, przywiódłszy do skutku spelnienie tego obo- 

| zawiadomienie z d. 22 czerwca 1831 r. N. 1791 pod-|wiązku względem cudzoziemca, który działaniami 
| pisane przez szefa sztabu głównego jenerała dywi- |swojemi zdobył sobie prawo do naszej wdzięczności 


tykuży w dsiale „Wadosłamo* mie pocho. 
Aztyksułty deale „Bim ie posh 


AEAEE PAAVI O RRT ETZ FARTEN REST OOOO ZYTA ZPO ZETOR DTA 


Swiątynia pod imieniem Nawiedzenia Najśw. 
Maryi Panny na Piasku w Krakowie, hojną ręką 
królów, polskich założona, a ze wspaniałych darów 
i szezodrobliwych ofiar zamożnych panów, tudzież 
ludu polskiego, po dwakroć na nowo wzniesiona, 
obecnie, po upływie dwóch prawie wieków po 
ostatniej odbudowie we wnętrzu swojem — z wy- 
jatkiem Kaplicy Cudownej, w ciągu tego cząsu 
kilkakrotnie odnawianej — mocno podupadła, mi- 


ków, ojczystej kielni i pędzla — przypomni się 
Polsce w 1883 r. wzniosłą uroczystością Koronacyt 
cudownego obrazu Matki Boskiej, w niej się znaj- 

Vystarczała w dawnych czasach wzmianka tylko 
Obrazie na Piasku przodkowie nasi wszelkich sta- 

I dziś ta Krynica łask bić nie przestała, my 
tylko ostygliśmy w wierze , zmaleli wobec ojców, 


przychyliła się do prośby o uświetnienie Cudownego 


Dekret ten, z d. 7g0 maja 1764 r., nie został 


18 kwiet.: w miejsen 44'— mrk., na wiosnę 45*— mrk. 
Szemecin, 18go kwiet.: w miejicu 42 30 mrk, ne 
kw.maj 4490 mrk., na czerw.-lipiec 46:— mek, — 
Berlin, 18go kwiet, w miejscu 44 60 mrk, na kwie- 
sień-maj 46 30 mrk., na czerwiee-lipies 4/20 mrk., 
üa fierp.-wrżesień 48:60 mrk, — Paryż, 18 kwietnia: 
aa ten miesiąc 59*— frk, na maj 60— frk., na maj- 
sierpień 61— fik, na wrzesień-grudzień 57-25 frk 


Ostatnie wiadomości. 


emi 


Do Gońca urzędowego donoszą o licznych nie- 
pokojach i zamieszkach antiżydowskich. G'ubetna- 
tor chersoński telegrafaje, że w dniach 11 i 12 
kwietnia wydarzyły się tam nieporządki w osa- 
dach: Bereaznegowaty, Wisunk, Dubosary. W osta- 
tniem miejscu sześciu Żydów fannych, z których 
jeden śmiertelnie. Gubernator podolski donosi, że 
w miastach Latyczowie i Międzyborzu również 
zaszły nieporządzi z charakterem antiżydowskim. 
W Latyczowie w dniu 13go kwietnia aresztowa- 
no 40 osób. W Międzyborzu zajścia miały miej- 
sce w dniu 16 b. m. Około 300 chłopów skła- 
dało główny zastęp i siły przy zamieszkach. Spo- 
kój został przywrócony z pomocą siły zbrojnój. 
Z giberaii czernichowskićj donoszą również z urzę- 
dewego żródła, że w miasteczku Karpowicach oko- 
ło 200 chłopów wywołało takież nieporządki. Przy 
tem sześciu przyaresztowano. 


barca RZE 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 20 kwietnia. Rząd zatwierdził statut 
Macierzy Polskiej. Majątek zakładowy wynosi o- 
beenie 29100 złr. w efektach. 

Wiedeń 20 kwietnia. Do Wiener allg. Ztg 
donoszą z Dubtrobnika drogą prywatną, że wsku- 
tek świeżo poleconego poboru do wojska na pół- 
wyspie Lustizzy w Pobori i Mainie wybuchło po- 
wstanie, któremu przypisują grożne znaczenie. Są 
pewne oznaki, że Czarnogóra nie jest temu wy- 
padkowi obcą. 

Wiedeń 20 kwietnia. Presse dowiaduje się 
że komisya reformy wyborczej Izby panów przy- 
jęła bez zmian uchwaloną przez Izbę deputowa- 
nych zmianę ustawy wyborczej do Rady państwa 
(ustawę Zeithammera). Reforma wyborcza powin- 
na zatem niezadługo przyjść pod dyskusyę Izby 
panów. i ST 

Wiesbaden 20 kwietnia. W piątek ma tu 
przybyć W. ks. Włodzimierz 

Berlin 20 kwietnia. Tagblatt donosi o po- 
głosce krążącej w Petersburgu, jakoby komitet 
wykonawczy nihilistów miał w tych dniach wy- 
stósować do Cara pismo z podziękowaniem za u- 
łaskawienie niedawno skazanych i z oznajmieniem, 
że Car zginie, jeżeli do chwili koronacyi mającej 
się odbyć w sierpniv, nie zostaną zaprowadzone 
reformy. Policya berlińska otrzymała doniesienie 
z Genewy, aby Cara ostrzedz przed zatruciem bie- 
liaoy i ezadem. Bliższe śledztwo w tej mierze nie 
wykryło jeduak nie podejrzanego. , 

Berlin 20 kwietnia. Wczorajsze zgromadzenie 
w sprawie żydów rosyjskich odbyło się pod prze- 
wodnictwem Forkenbeka, miało zaś na celu 
otwarcie subskrypcyi na wspieranie prześladowa- 
nych żydów. Bunsen rzekł: My nie możemy wy- 
słać protestu jak Anglia, lecz powinniśmy. się wsty- 
dzić za rok ubiegły. Wprawdzie wypadki w Ro: 
syi są gorszej lecz myśmy dali do nich pobudkę. 

Berlin 20 kwietnia. Voss. Zty otrzymała na- 
stępujące doniesienie z Petersburga: wiadomości 
z południowej Rosyi są przerażające. Wszystkie 
wsie, w których żydzi mieszkali, zostały podobno 
do szczętu spalone i zrabowane. Wojsko przycho- 
dzi zawsze za późno. Utrzymują, że już 17,000 
żydów rosyjskich jest bez ojczyzny i dachu. Od 
sześciu dni nie nadchodzą ani listy ani depesze 
z okolie zrabowanych. Żydzi nazywają Ignatiewa 
biczem bożym; rozpacz żydów powszechna. 

Gotos dowiaduje się, że dnia 14 b. m. musiały 
dwa szwadrony husarów interweniować w Dubos- 
sarze, aby nadużyciom położyć koniec. W Bałcie 
toczyły się jak słychać całymi tygodniami formal- 
ne walki, a oblężenia domów nie ustawały aż do 
interwencyi gubernatora. 

Petersburg 20 kwietnia. Jenerał major Fe- 
dorow, były komendant pałacu zimowego, przy- 
jał te same obowiązki w powiecie petersburskim 
i moskiewskim, jakie dawniej sprawował jenerał 
Strelników w Kijowie i Odessie. Jeneralny pro- 
kurator Murawjew, odwołany został telegrafem 
z. urlopu. Loris Melików zaś nie przybył jeszcze. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 kwietnia. Na posiedzeniu komisyi 


|czterech delegacyi węgierskiej toczyła się dysku: 


sya specyalna nad przedłożenieni rządowem,. żąda- 
jacem SANERAS nadzwyczajnego kredytu. Po 
przemówięniu referenta Barosza oświadczył E- 
ber, że żądaną sumię uważa za zbyt wysoką. Zà- 
trzymanie obecnej siły wojskowej po stłamieniw 
| powstania jest niepotrzebnem. Minister wojny po- 
piera motywami potrzebę zatrzymania obecnej siły 
wojskowej jeszcze przez trzy miesiące, zapewnia- 
jąc, że będzie się usilnie starał, aby mu uchwalo- 
ne sumy wystarczyły. Hegedues podziela za- 
patrywania Ebera względem redukcyi dodatków 
wojennych. Falk oświadeza się za redukcyą żą- 
danej sumy,dodając, że delegacya węgierska nigdy 
nie pizyczyni się do tego, aby z krajów okupo- 
wanych utwotzyć nowe pogranicze wojskowe. 
W czasie cwi nad sumą zażądaną na budowę 
fərtyfikacyi i dróg rozwodził się minister wojny 
nad planaini tej budowy, przyczem podniósł zna- 
czenie jej w Krywoszy, która dominuje nad całą 
zatoką Bocche di Cattaro. Minister sądzi, że suma 


żądana będzie juź zupełnie wystarczającą, mie mô- 


że jednak zaręczyć, czy nie zajdzie jeszcze pó- 
żiiiej potrzeba budowy fortyfikacyi na tym „ub o 
wym punkcie. Wniosek referenta został przyjętym, 


poczem uchwalono dalszy kredyt w kwocie zir. 
23,700,000 z tym dodatkiem, że ze sumy tej mu- 


szą być 5,699,000 złr. użyte na budowę fortyfika- 
cyi i dróg. Szapary oświadczył, że suma ta po” 
krytą zostanie przez wspólne akcywa, 4 gdyby te 
nie wystarczały, w takim razie zostanie pozostała 
reszta pokrytą w zwykły sposób, co rozstrzygną 
parlamenta. wiola 
Wiedeń 20 kwietnia. Dzienniki donoszą, że 
komisya reformy wyborczej Izby wyższej, przy- 
jęła bez zmian projekt reformy wyborczej w for- 
mie przez Izbę deputowanych uchwalonej. 
Praga 20 kwietnia. Okólnik komitetu wyborcze- 
go stronnictwa wiernokonstytucyjnego, zawiadamia, 
wiernokonstytucyjnych wyborców większej własno- 
ści, że komitet nie przyjął ofiarowanego przez ko- 
mitet konserwatywny kompromisu,i poleca wstrzy- 
manie się od głosowania przy wyborach. ; 
Paryż 20 kwietnia. Podług wiadomości, nade- 
słanych z Kairu, skazał sąd wojenny 13 oficerów 
czerkieskich na wygnanie. Rozruchy przybierają 
coraz grożniejsze rozmiary; rozjątrzenie Beduinów 
przeciw Arabi bejowi bardzo wielkie. ; 
Rzym 20 kwietnia. Schlózer prosił Jaco- 
biniego o uzyskanie audencyi celem wręczenia pa- 
pieżowi uwierzytelnienia. ; : ż 
Rzym 20 kwietnia. Na posiedzeniu wydziału 
Izby dla zbadania francusko-włoskiego traktatu han- 
dlowego, z pomiędzy dziewięciu członków, oświad- 
czyło się sześciu za przyjęciem traktatu. 
„Londyn 20 kwietnia. [zba deputowanych przy- 
jęła w drugiem czytanin 87 głosami przeciw 85 
popierany przez rząd bil, rozporządzający, że 0- 
kręgi wyborcze ponosić mają koszta wyborów, 
tudzież że wrazie wystąpienia większej liczby kan- 
dydatów rozstrzyga absolutna większość, w razie 
zaś przeciwnym przystąpić nalaży do powtórnych 
wyborów, a względna większość będzie wtenczas 
decydującą... 
Konstantynopol 20 kwietnia. (Urzędowy); 
Rada zawiadowceza wierzycieli europejskich posta- 
nowiła dnia lgo lutego i lgo kwietnia 1882 
roku wyciągnięte losy tureckie łącznie z wy- 
graną, pokryć czwartą częścią nominalnej war- 
tości, tudzież zapłacić z końcem roku sumę zale- 
żną od ewentualnych dochodów. Uchwała ta bę- 
dzie prawomoeną i dla następnych terminów. Ter- 
min wypłaty będzie później ogłoszony. 


Washington 20 kwietnia. Arthur wysłał 


na kongres orędzie, w którem rozwodzi się nad 
kwestyą zwołania kongresu państw amerykańskich, 
któryby, w myśl zaproszeń, rozesłanych zeszłego 
roku przez Blaina, miał na'celu zapobieżenie wojnom. 
| e i a 


Bkursa — Wiódeń 19-go kwietnia 2 godzina 


80 minut po poł. Renta papierowa 76:50. — Renta 
srebrna 07:35 — Renta złota 94— 6% Rəs- 
ta złotą węgierska 120— — Losy z roku 1860 
12975 — Akcye Banku Narodowego 825—. — 
Akcye kredytowe 341:90 — Londyn 12010—. 
Dukaty —'—. — Napoleony 952—. Lombar- 
dy 148— — Losy 1864 roku 17250 — Akcys 
kolei Karola Ludwika 311—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 17250. — Akcye kolet 
węg. półn.-wschodn. 164 50.— Anglo-Bank 13215 
6% Listy zast. hipoteczne 102-—,— Marki 58:75 
Ruble 12125. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
9295 złr. — 40/, Renta węgierska 89 35 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Clary as [20 Gets 
4% Donau-Dampfsch. . . 
Insbrucku. 


Keglewicha PR AAN z 
Krakowskie . . . « . « p 
Ofner (miasta Budy). . S 
IENAAT A a A t 
Rudolfa . A 
Salma . . . . Ń 
Salzburgskie. . 5 
St. Genois A 
Stanisławowskie . . . f 
dk Tryesteńskie . A 

aldsteina . . i t 
Windischgrätza . i 4 

Waluty. 
Dukaty ważne . « « « w « » « » 5 63 5 65 
2 Pai Ri PPR PSC IO 5 pa 3 R 
mpe rosyjskie . . « «: « : » 
Fonty szterl. angielskie . . . . .| 1198 | 12 08 
Liry tureckie złote . . . . . . .| 1081 | 1088 
Marki niemieckie za 100 marek .. . | 58 75 | 58 80 
Rubel papierowy za 100 . . . . . | 12125 | 121 75 
Lwów 19 kwietn. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 316 — | 322 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 100 — | 101 — 
WOK n no > 92 — | 94 — 
5% n a 9 ud 30-letnie 100 ey 101 Drm. 
GW » Banku hip. gal. . .| 101 70 | 102 70 
Gan 90a » . Włość. galic. . | 101 50 | 103 — 
5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. . 
6°%  » pożyczki krajowej . . 
Warszawa 19 kwietn. 


5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 
kupon . 
5%, Listy likwidacyjne. . . - - - 


Ksiegarnia Katolicka 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE: 
otrzymała : 

Benvini P, — Theologia moralis universa. 
Editio novissima (Mediolanensis, i sprzed 
1SS%) notis J. A. Del Vecchio 
illastrata. 4 wielkie tomy 19 złr. 20 ct. 

Toż samo kompendyjum w dwóch 
tomach 9 złr. 60 ct. (1050-1.6) 


«us RADA OGÓLNA 0% 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie 


_" podaje niniejszem do wiadomości publicz- 
nej, że z-kwesty Wielkotygodniowej w ro- 
ku bieżącym, na korzyść Zakładu Krakow- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności urzą- 
dzon'j, wpłynęło złr. 553 c. 311, — ża 
który to wpływ Rada Ogólna wynucza w 
imieniu starców, kalek i sierót, należne 
podziękowanie tak dobroczynnej Publicz- 
ności, jakoteż Jaśnie Wielmożnej Pani Pre- 
zesowej i Szanownym Damom Towarzystwa 
Dobroczynności, — których poświęceniu się 
wpływ ten przypisać wypada. 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1882 r. 


i z fab 
Guskich , 
kich , holen- 
derskich i au- 

stryackich — 

E i otrzymaliśmy 

SKŁAD FABRYCZNY 

ajemy takowe w cenie (1081-1-20) 


od cent. HS i wyżej. 


Na prowincyę posyłamy wzory. 
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
Pw EA 


Konces. Biuro Nauczycielskie 


Zuzanny KrzyżanowsSkiej 
Lwów, ul. Grodzickich Nr. 13, 
mając liczne stosunki w kraju i za grani- 
cą polecą Nauczycielki, Guwernantki i Bo- 
ny polskiej, riemiecxiej, francuzkiej i an- 
gielskiej narodowości. (1049-1-2) 


"Rzadca dóbr 


(SZLĄZAK) 
życzy sobie przyjąć od 1go lipca r. b. inną 
takową posadę. Świadectwa dobre. Bliższych 
szczegółów udziela p. Strutz w Ostrowie 
pod Tarnopolem. (1048-1-3) 


EKONOM 


Prezeg i Sekretarz | 
Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz. |w gile wieku, z dobremi świadectwami, 
: znajdzies pomieszczenie od 1 lpea 18582 r. 
KSIĘGARNIA do zarządu folwarkiem w p wiecie Wielic- 


km. Zgłosić się można w Krakowie przy 
licy Karmelickiej Nr. 15. (1082-1-3) 


|DO AEEROANAY an. 


6. Giebethnera i Spółki 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


REY KONSTANTY. (1059-1-2) 


POTRZEBNY JEST Š 
miody czřowiek 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


Wergilego Eneide 
przekładania Franc. Wężyka. 
Cena 1 złr. 60 c, na welinie 1 złr. 
(1061-1-3) 80-64: 
Z przesyłką pod opaską rekom. 1 złr. 
80 c., na welinie 2 złr. 


Sofoklesa Edyp król 


przesładzria Franc. Wężyka. 
Cena 40 c., na welinie 50 e. 
Z przesyłką pod opaską rekom. 45 c., 
na welinie 55 e. 


Konkurs. 


L. 107. (1057) 


Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 4 kwietnia b. r. ogłasza się 
niniejszem konkurs, celem wniesienia 
do Prezydyum miasta po dzień 
ostatniego maja i882 r. 
podać o posadę naczelnika miejskie- 
go wydziału rachunkowego. 

Ubiegający się o tę posadę, z któ- 
= rą połączona jest roczna płaca 1800 

_złr. i dodatek służbowy 300 złr. w.a.,|1 lipca. Przy ulicy Garn 
_ winni wykazać się, prócz biegłości |pod Nr. 7. 
w zawodzie rachunkowym wogóle, 
względnie praktyki lub służby do- 
tychczasowej, a w szczególności: 
1) świadectwem złożonego egzaminu 
z rachunkowości państwowej (ka- 
meralistycznej), oraz świadomości 
rachunkowości kupieckiej, tak po- 
jedynczej, jak podwójnej; 
metryką dla udowodnienia wieku, 
nieprzechodzącego roku 40 życia; 


Całe pierwsze piętro 


składające się z 10 pokoi, 2 przedpokoi, 
2 kuchni, 2 piwnic i strychu osobnego — 
jest do wynajęcia koło plant 
ma Wesoły przy ulicy Koper- 
mika pod Wr. 2. (1036-1-3) 


Wyrób czysto wełnianych p 
materyj na suknie damskie. 


Rozsyłka dla prywatnych 
w dowolnej ilości metrów. 
(Firma istnieje od roku 1864 w Greiz). 
Próbki opłatnie. — Adres dla Austryi - Węgier: 


N. Steinhardt w Pradze. 


(771-1-5) 


Q: 1 lipca b. r. potr:ebnym jest p i= 
sarz prowentowy, bezżeuny, 
dobrych obyczajów, umiejący bardzo pięk- 
nie pisać po polsku i niemiecku i znający 
się na gospodarstwie rolnem.— Zgłoszenia 
a próbą pisma i odpisami zwykłemi świa- 
dectw przebytych obowiązków (których się 
zwracać nie będzie) proszę przesyłać do wła- 
ściciela Dembna, ost. poczta Biadoliny (w Ga- 
licyi). Pozostawienie zgłoszenia bez <odpo- 
wiedzi, oznaczać NE: spss odmowną. 
-9. 


Do wynajęcia 
eleganckie pomieszkanie z wszelkie- 
mi wygodami, każdego czasu lub od 
carskiej 
(1043-2-3) 


3) świadectwem zdrowia; SEA >) 
4) świadectwami aplikacyi lub służ- S $ Ri & S DAREK 
___ by, wraz z dowodami, że ubiega- SSZ Q & Jiklerów 
jący się jest wszechstronnie ob- SF x > g D a 
` znajomiony ze służbą obrachun-|Ą $ F.€ w "WIEN, 


kową i posiada kwalifikacyę do 

kierowania wydziałem tym jako 

naczelnik ; 

czy i w jakim stopniu spokre- 

wnionym lub spowinowaconym 

jest z którymkolwiek z urzędni- 
ków miejskich; 

6) świadectwem nieskazitelnego ży- 
cia i podaniem stosunkow fami- 
lijnych. 

Z prezydyum Magistratu stoł. król. 

miasta Krakowa 
dnia 15 kwietnia 1882 r. 


I kohlmarkt 4. 


~ Dla dogodności Szanow. 


Publiczności są te likiery 
prawdziwe do. nabycia 
także u znanych słyn- 
nych firm. (128-5-12) 


RECO TROP OEEO 


STFA ESAN. 


Poszukiwani podróżni 

Znaczna fabryka techni- 
cznych towarów życzy sobie 
przyjąć dla Galicyi i pograni- 
czmych  Wegier rzetelnych i 
zdolnych podróżnych prowi- 
zyjnych za bardzo wysoką 


prowizyą. i 


Zyskowny poboczny zarobek. 
_ Poszukiwani zdolni miene dlą sprzedaży 
kawy prywatnym za dobrą prowiżyę przez pe- STORM: 
o kotpudorki dom dowozówy kawy. Łask. o- a ARE Nr. 798. przyjmuje Ru- 
ferty znacz. H 01911 przyjmują Hiassensteim Mosse, biuro ogłoszeń w. Mio» 
& Vogler w Hamburgu. (1016-1-2). nahium (München); 0 1003 2 3) 


Ozcienkami Drukarni „Czasu,“ 


"Do kuracyi zimna i ciepła 
polecam moje doskonale robione urządzenia kąpielowe dla nerwowych, cier- 
Kompletna wanna kąapielowa z opaleniem, z wodociągiem lub bez niego, 
Wanna: kapielowa silna, cynkowa złr. 12, 15, 18. 

Angielskie przyrządy natryskowe od złr. 18, BARAK z 
Nowopoprawna wanna kapielowa! z opalaniem;*do osiągnięcia w 30 minutach, 
Przyrządy do opalania oddzielnie do każdej wanny drewnianej lub 
Aparat z naciskiem powietrza od 90 złr. wzwyż. 
Wanny kapielowe z natryskiem od 30 złr. wzwyż. 
Przyrzady do rzymskich parówek i natrysków 
Bezwonne klosety domowe i pokojowe, bidety, 


Urządzenia dla łazienek tudzież roboty instali- 


= 


SĄ SĄ; wam... i 


dE ch 2 wbarĄ I SĘ EJWY""CHSAPP- I L 
Asz RZ OSC ENEL ONE E SEES 


PSZ RE IWIZASZE tyt 


J. IANATOWICZ. 


Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 


ai POLECA 
Wodę lwowska 


odznaczającą się przyjemnym, W: j 
jacg obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon 

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. 5 t 50 NAZCA 
7 ią c= cent. , złr. 
W odę kolońska przednią, — flakon ent., 50 cen z 


najprzedniejszą (potrójną), — fakon 40 c., 80 c., złr. 1:50. 
Perfumy 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 

: fiotkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 
DE Se cenn ido p Arakako . oi AE 

W i lewandowa ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 

odę lewandową i% POWEGEAW. WANIE fak. 50, 10, 90 o. i złr.1:20, 

do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 

Ocet toaleto wy tożlecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. 3 
Ocet salono (166-32-) 


do kadzenia, — fl. 50 cent. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zastugi. 


długotrwałym zapachem, ma- 


GUARANA 
GREIEMA UJ HL” 
3 APTEKARZY W PARYŻU 
Jedno tylko pudełko tego Są zyja i naturalnego proszku, rozpusz- || 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny inewralgtj. Wzmacniające | 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięsiem żołądka.-—SxzAb w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


ay, = x Gi i f ap ls 99 ; tó- 
Piesmi USZCZYMA |Viecle umiejący pisać i rachować; odpisy | ga 907koni; a S || lusze koronkowe, słomkowe, bastowe, w 
cena 40 ct p łk M świadectw pożądane. Bliższych sze.egółów | A E Gin TGGAFEŁE w 6rakiej SE F sienne tak okrągłe jak i do twarzy, jakoteż 
a ct, z przesyłką 45 ct. [udziela Zarząd dóbr Wielkie Drogi,|* s J z; wielkości; i mi) | przybory do tychże. Rozliczne fasony sukien 
poczta Brzeźnica. (1084-1-3) e csa ms Sak ad al SaS | wełnianych i pni Gedi pk hoste 
KOTARI A ji | SESEDESESESESESCOCREESOTETEGEJESRZESEE || ue na mocami; ać | a arkok dziecinnych. Wielki 
G.Gebethnera i Spółki STYRYJSKIEJ BARY ME z En U | Pienaar ein ta EE || ybór kwiatów i piór paryskicb, rękawi- 
. > A Aid i ziewania, kapiele um Leczenie serwatką, (nl Patent. sieczkarnie, trieu- |a 38 | wybór kwiatów 1 p „P y we 
w Krakowie świeże krowi anki =] parowe, aa ONIGS 0 m astrzem ; szezególność dla Li F ry, kioratawo SAEUFE SR |OD sznurówek, Piani , kołnierzyków, 
; s C i mułowe. r PORE zieci, „amtocarniane it. d. it. d. uw Ę e ; it i 
TR Ar ARONA ; | ] , Tipi toi n kąpiele solankowe zawierające jod i brom | KSRG wasze © Chcą za Szanownym Damom w ogóle 
arański St. również wiedeńskiej z zakładu | | 3 asto tokira foto KRACH ŚR c $ Vogel z: ae: ||a w szczególności Damom z prowincji ująć 
Nowy organ dydaktyki według Maurycego Haya puj © ao OE AREA ESO MIE u.. Untere Auoartenstrasse Nr. 33. | |nieporozumień zachodzących przy dawaniu 
metod Bakona dostać można ii w pięknych przedgórzach Beskidów, obfity ch w lasy i kwasoród, 800” n. p. m (il Illustr. cenniki darmo i opłatnie. ||| kapelaszy do przerabiania, a niosących wię 
y 4 apt G PPS iai położonych. Od stacyi Piotrowic- c. k. kolei Północnej, oddalone © godzinę. JE Na zapytania w każdym języku z:raz od- [g |skutku tak niezadowolenie z fasonu jak 
Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 10 e. w aptece „pod wiazdą E Wozy tylko za poprzedniem zamówieniem u nas.. Przyiemny «i tani pobyt. al powiedź. (488-20 60) Fi |i przerobienia, postanowiłam zamieniać sta- 
(1060-1-2) Konstante 0 Wignięwskię 0 E Dobry wikt, piękne plantacye, koncerta', wieczorki. — Wygodne mieszkania LT A |re na nowe za małą dopłatą. Rt 
| l Lp] wskaże : (1044-1-12) MH Postarałam się również o ułatwienie 
KSIĘGARNIA w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. Zarzad kapielowy. = Paniom modniarkom z prowincyi w naby- 
G.G r (1058-1-) Eobhain RZE t waniu modeli a to w ten sposób, że sprze- 
SĘ ebethneraiSp olki Ejir5E5FTEGFSESETESE5EE 5ESEOESESESESESEFE| dając kopiowane modele paryskie za jedną ': 


PRZEC 


pasaż 
IW WYŁYSIENIU, 
| uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 
BBN A I t wyłącznie s 
olejek taninowy . 
Dr. Moraśa. 
Szanowny Panie Aptekarzu! ZO A (718-6-) 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki -olejku taninowego Dr. Morasa. 
Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało: a bujny porost 
jest już widocznym: - 
Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze. 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się olejku taninowego Dra Morasa, który 
w krótkim czasie usunął ten niemiły stan., Ponieważ zasługuje na to, przeto udzielam mu 
niniejszem publicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze podziękowanie. 
Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky. 
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze. 
Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata. * f 
Spodziewam się, że zapomocą tego środka 
Marienbad, 18 sierpnia 1879: r. 
Wielmożny Panie! 
Również i ja udzielam olejkowi 


Wilhelm Wagner. 


aria Zarembina. 


tanninowemu Dra Morasa należną pochwałę, gdyż 


nietylko wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, lecz: także sprawił” 


świeży mocny porost włosów. i 
" Wiedeń. 
Do nabycia we 
„pod srebrn. orłem* ; 


Andrassy. 


flaszkach po 2 złr.i 1 zł. we Lwowie u-Zygmunta Ruckerá, apteka 
w Czerniowcach u J. Golichowskiego apt. „pod -Opatrznością*.' 


1 äwrnor OTPDOF Em OLY 


ÓDZNACZONE ZŁOTYM MEDALEM. 


piacych na żoładek, głowę i gościec. 
kurkami, natryskiem od 65 złr. wzwyż 
35, 50. 
tylko za 5 ct. węgla iub drzewa, 280 ciepła, od 30 złr. wzwyż. 
metalowej dla przyrządzenia kapieli od 18 złr. zwyż. 


w domu złr. 100 do 200. 


przyrządy do wziewania i t. d. — e 

Pür Srantinydufek. 
i „ Badeanftalten, 
NZ Private. 


cyjne trwale wykonywa (893-2-5) 


M. STEINER, 


fabryka e. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych %0 


w Wiedniu, II. Taborstrasse 29, obok poczty. 


Iilustrowane cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 


WODA GORZKA 


0: maturalna 


trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera 0 170 gr. 
stałych i skutecz. części więcej jak Hunyady  Jamos: «w'o- 260 gr. więcej jak 
arad Pilna i Friedrichshall 


WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szcze-. 
gólnie pewną działalność, — Oes. rzecz. tajny 1alea; profesor uniwersytetu w 
Warszawie. " Dr. D. Lambl. - || 


Wodę gorzką Victorie analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 cze- 
ciach 606 części stałych i sxutecznych i uchodzi ta woda ternz słusznie jako maj bardziej 
esencyonalna ze wszystkich znanych wód mineralnych. N. Milicer, 

; magister chemii w. Warszawie: 
‘e -Nastepnie zbadana przez profesóra Roscoe W Manchester, profesora Uleks. Hamburga, 
profesora Ballo w Budapeszcie. Oceniona i polecona. przez profesora. Ducheka, Auspitza, radcę 
sanitarnego Dra Lorinsera w Wiedmim. profesora Qettingera,, Dra. Warschauera w Mra- 
kowie. prof<sowa Feigla, Dra | MAŁA 
Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra Kinderfreunda, Dra Kurcyueza w Warszawie, itd, 
> Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszystkich chorobach żołądkowychyiskiszko: 
wych, uderzenia krwi w skutek siedzącego sposobu życia i t d., przeciw chorobom cery, 
'piegom, wyrzutom i gruczołom, ; ` (980-2) 
Wa składzie -we wszystkich aptekach i handlacje wód xaimorainych,.:| 
W interesie publicznośzi; uprasza się zażądąć wyraźnie „Viotoriaquelle". | ji 
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A siwiżźnie włosów i tworzeniu. łupieżu. „| 


odzyskam znów.moje dawniej tak piękne włosy 


Dra Głowackiego, Dra Widmauna we Lwowie, Dra:Kryzego | 


Wieś Faka Żabiecka 


obejmująca 136 morgów obszaru w najlep- 
szej glebie, nad Wisłą, Zaraz przy Szczuci- f: 
nie, ćwierć mili od szosy, Z wolnej ręki do ; 
sprzedania. Poinformować się można u wła- 

ściciela w Burzynie, poczta Tuchów pod‘ 


Tarnowem. (988-2-4) 


Poszukuje się do kupna Wioski ` 
za zaliczką 7000 zir. szczegółowy Opis Ta. 
czą nadrsłsć chęć sprzedania mający pod 
adtesę „ Vespertini“ ©. p. Kraków. (929 4-4) 


ZYDZI 


WY gospodarstwie dworskiem 
i wiejskiem 
g~ doświadczony pod każdym względem 
młody człowiek -3mfĘ który gospodarował Ww 
większych majątkach z zadowoleniem swych prze- 


łożonych, obeznany jest z machinami rolniczemi 

i weterynaryą, włada językiem czeskim i niemiec- 

kim w piśmie i mowie i może złożyć kaucye, po- 

szukuje zaraz odpowiedniej posady. Łaskawe O- 

forty pod lit. K. N. 2345 poste restante Troppau: 
1997-38-38) 
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MAGAZYN STROJÓW, SUKIEN | 
damskich i fabryka kapeluszy. f 


Mam zaszczyt donieść Szanowvym Da- 
mom, że wróciwszy z zagranicy ząopatrzy- 
a lem swój msgazyn na porę wiosenną 1 le- 
j tnig w najnowsze artykuły jako to: Kape- 


się do kupna. — Oferty pod adre- 

sem: J. Dziedzicki, Kra- 

ków, ulica Gołębia, pod Nr. 24. 
ae: (967-3 4) 
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| buraków pastewnych, 
3 marchwi, 

$ końskiego zęba 
| $ amerykańskiego, 
@ i innych ogrodowych jarzyn, 
8 
a 
8 
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BEGERRABSCOEEDBBCE 


EJ 


' £otrzymał świeże i poleca han- 
del Edwarda Fuchsa 
„w Krakowie. (649-2-6) 2 


S2ęc0681 05050; eQOLESOGEtGSZY 


A rze 


Do sprzedania dom 2-piętrowy 


ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 
z ogrqdam 1'/, morga. Ogród zaś może być od- 
dzielnie sprzedany na wille, lub rozparcelowany 
na kilka części pod budowlę, z frontem połu 
„ |dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 8/21. 
| Tawże jest stnjmia na 4 konie każdego cza- 
su do zajęcia. (313 5:6) 


, Lokomohbile w sile od 1 do 


Ewangelicko-Reformowany . 
„| posiadający. gruntownie język polski 1 nie- 
| miecki, -mcże ubiegać się o posadę drugiego 
pasterza przy Zborze Ewangelicko-Refor- 
mowanym Warszawskim, a zarazem Człon- 
ka Duchownego Konsystorza, z płacą rsr. 
900 roczne i mieszkaniem, nie licząc wy- 
nagrodzenia za naukę religii i objazdy. 
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się 
po bliższe informacye do Biura Konsysto- 
rza: Ewangelicko- Reformowanego w War- 
szawie przy ulicy Miodowej pod L. 492. 
JT (1051-2-3) 


czwartą część ceny, a fasony do modelów, 
tudzież przybory do nich, jako to: pióra, 
kwiaty i t. d. po cenach fabrycznych. 
Znajdą też Szanowne damy w magazynie 
moim gotowe ubrania do żałoby, jak ka- 
pelusze, rękawiczki, parasolki, parasole, 8 
nawet przyjmuję zamówienia na kapy, 
czepki i inne przybory pogrzebowe. 
Zamówienia na suknie przyjmuję też z 
obcych materyj i uskuteczniam takowe 
z wszelką dokładnością odwrotną pocztą. 
Wszystkie powyżej wymienione przedmio- 
ty posyłam na żądanie za zaliczką na pro+ ` 
wincyą, a w razie niepodobania się przyj-" 
muję napowrót. (911-3-3) 
©. Dziubczyńska. | 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 


Mug. Tschinkel Söhne 


SAGO biale i brunatne 


ces. król. 


poleca lu 
feuert, Labtonie, ;ż w. Zenker's Nachf. 2 
A ooo: >, w. Wrocławiu, Albrechtsstrasse, (1002-2-2). _ | 5699 


polecają swe u- 
i cezokoladę 
kakao 


znane wybor. 4 ; 
by : < 
LAW © bez tłuszczu, 
"proszek czokoladowy, 
owoce cukrzomne, 


-.-(17-2-4) kawę figową. 


"Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
' Pradze; Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstr.; Berlinie, Mittelstr. 

Do nabycia we wszystkich większych handlach 
korzennych i łakoci. 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nás do | 

wyrabiania pod pon p nazwą materyi: 
posteniącej: trzykrotne trwanie płótna a 

tańszej o 60. procent. Płótno King jest, naj- 
lepszą, kle) i najtańszą PADA nia 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo 'ochronionym, kto go: naśladuje; 
s zostanie sgdownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym, 20 metr. dłu- 

goso na kałesony i bielizne bar- 

zo trwałą en Ea iE O 400 
j 1 sztukę-88 centym. szerok. ną 
| piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
IÓŻKOWEJSE PAR ONE oa s 
j 1 sztukę 175 centym. szerok. 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka : 


WAŻNE złr. T= 


OSTRZEŻENIE 


Dla Publiczności 


ZD 
Przypominamy, że wszelkiej 
picui sprzedawane jakoby 
lancarda w słojach bez ety-j . 
kiet i we flakonach, nie noszą- 
ychcechy naszej fabryki ipod 


8:50 


„lE= 
n 12:— 


pisu własnoręcznego, nie po-f = 
hodzą od nas, prosimy pub- ó 
licznosć aby odrzucała takowej < 

jako fałszywe i podrabiane. 


Poz. 


WPharmacion, 40, rue Bonapartes 
PARIS Ę 


: Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpratnie prób- 
Ki wszystkich gatunków (809-31 ) 


M. Beyer- i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


Dia uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została 


kuieacya czyszczaca krew 
- i WE- NA WIOSNĘ, BĘ ` 

gdyż przezto nsuniętym zostaje niejaden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele. 
- ; Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego jest 


J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP. 


J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozwaliiająco i wysoce 
nas krew poprawiająco, gdyż usuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które: czynią 
krów gęstą, włóknistą, przezco żle obiega, tudzież wyd iela z ciała w nieszkodliwy 
«sposób i bez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną fiegmę i żółć. 
A Jego skutek jest'zatem doskonatym w zatkąuwiu, Kkongestyąch, szumie 
uszów, zawrocie, boląch głowy, cierpieniach gośćcowych i hemoroi-' 
„dalnych, zafiegmieniu zołądka, złem trawieniu, nabrzmieniach watro- 
“by śledziony, nabrzmieniach gruczołów, liszajach, wyrzutąch: Fi 


Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą 1 złr. 


** Centralny skład rozsyłkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHEKE „ZUR 
z 37 

ARMHERZIGKĘIT" J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

` SKŁADY W KRAKOWIE ma E. Stockmar. apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod . 
nym Orłem* i P. Mikolarz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWIE . 
„M; Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński apt; w CZERNIOWCACH Golichowski; 
4 DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU, 
‘J. Rohm; w. KIMPOLUNG F, Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; 
>. "MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- 
DOGÓRZE Subinowicz; w SW1ATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE: N: Karaczewski; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. - (936-2-10) ; 


iąlny rządca Drukarni Józef Łakociński, | 


